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CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 

Kalendarzyk tygodniowy: I 
Czwarto Znal. Sw. relik. 
Pil\t. Sw. Dominika W. 
Sob. N. M. P. Śnieżnej. 
Niedz. Przemienienie P. 
Pono Sw KajetlIna W. 
Wtor. Św. Cyryaka. 
Środa Św. Romana M. Rocznie rb. 8 k.

Półrocznie " 4 " -
Kwartaln. ~ 2,,-
Miesięczn. " - ,,67 Wschód slo godz. 4- m. 23. 

Zachód slo godz. 7 m. 48. 
Odnoszenie 10 k. m. Dług. dnia godz. 15 m. 25. 
Egz. pojąc'.yńczy 5 k. ~, _________ ,; 

Z przesyłkę pocztowę: 
Rocznie rb. 10 kop.-
Półrocznie " 5 " -
Kwartalnie " 2 ,,50 
Miesięcznie ,,- ,,85 

Redakcya 
w ŁODZI, 

ul. Przejazd oM 8 

]i telefonu 593. 

Rok VIII. , 

Czwartel\, dnia 21 lipca (3 sierplłia) 1905 roku. 
Kantoryl • Pabianicaoh u p. Teodora Minka, • Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e s ł a n e" na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz: Z'"'Yczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ou;łoszenia po 11/~ kop. od wyrazu (dla poszukujl\cych pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

. Za dołączenie prospekt6w 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uwp.ża za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

& MAg 

f:~lZk:ł~)if.l ~'1l ~'H!'i:ii!n,ó'O-"$" 
Od l-go ~zerwca. 

Kolej Fahryczno-Ł6dzka. 
Odchodzi' z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 

II) 3.15, e) &.10, f) 8.50, g) UI.IO, s) 8.4,1'>, t) &.51. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, l) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.15, u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacylI. Łódź-Warszawa pociąga
mi - a), e). Warszawa-Łódź - ll, p). Zatrzymują się 

pocil\gi na wszystkich stseyach - d), h), m), o). W An-
1irzejowle -a), g), n), o). W Widzewie i Andr2;.ejowie
-b), 1). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele I święta, 
t) i u) kursują codziennie. 

Kok} Warszawsko-Kaliska 

Odohodz.. do Kaliazal o g. 6.35, 11.46, 4,.40, 
110 W.raz •• y: o godzinie 9.30, 3.08. Przyohod ... 
• K.Uaza: o g~ 9.1-7, 2.58, &.15. 

Kokj Obwodowa. 
Odchodzl\ ze stacyi Lódź-kllUska do Slotwtn o godl. 

•• 45, ze Slotwln do st. Łódź-kaliska LO.10. Odchodz~ Ie 

lit Łódt-kallska do Koluszek 7.10, przychodz~ I Kołu
net do st. Łódt-kaliska o g. 6.20. 

"'wagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
• Inaczajl\ czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
------~_. ~--- ----------

A~am Stani~ła w~ti 
Adwokat Przysięgły, 

mieckich zrodziła. siQ myśl, a!>y po porozumieniu czalnych manewrów. Rosya, Niemcy, Dauia, 0-

siQ z Rosyą, Danią i SzwecYą morze B ~ ltyckic raz ~zwecya i Norwegia mają w tem jednakowy' 
uozynić morzem zamkni~tem (Mare clausnm) dla interes; ostatnie trzy zapobiegają tym sposobem, 
okrętów wojeunych tych p&ń~tw, które na jego aby. ze slabemi ich. sIłami nie yYciągnięto je 
wybrzeżach nie maj~ swych posiadłości. w WIr wypadków śWIatowych; oba zaś C6darstwa 

~ Der Reichsbote) z okaqi zamierzunaj wy- tymże sposobem nliojsknteczniej zasłónić 8i~ mog~ 
prawy floty angielskiej, złożonej z trzech eskadr, Vrzed D1espodziankami. 
na wody morza Baltyckiego, tak pisze Z Snndu i Bełtu najłatwiej strzedz pokoju 

• Każdy uznać mUlli przedewszystkiem cha- na worzu Baltyckiem, o czem nie trzeba za po
rakter wielkiej demonstracyi morskiej w tej wy -, minać. 'J\un Obcy zdobywca w w~zkich wodach 
prawie, która niewl!!tpliwie jest w związku z 0- nie może rozwin~ć pn.eważającego nacisku swej _ 
8tatni'4 podróżlI: cesarza niemieckiego do wybrze· marynarki; gdy Sl~ .zaś dostaDle w swobodną ko
ży Izwedzkicb i z odwiedzinami flOty niemiec- tlinQ morską, lrurtnlej b~dzie stawlĆ mu opór. 
kiej w Danii i Szwecyi. Nie naleiy wj~c zwlekać i spokojnie patrzeć na 

J ak w swoim czasie królewska para angiel- to, co rozwój polityczny i nagl~cy interes samo
ska ostentacyjnie udała siQ śladami ceaarza WH· zaohowawczy z sob~ przynoszą. W Londynie nie 
belma JI w pod óż po morzu Śródziemnem, tak cofną się przed nicum, jeżeli idzie o wzmocnie
i teraz na morzu Baltyckiem mamy do czynienia nie Witlklej BrytaniJ. Na poważne starcie z dy
z angielskiem przeciwdziałaniem. B!uro ~R~ute· plomacy~ angieJską tak czy owak trzeba być 
ra· rozmyi-Inie kładzie nacisk na nazwauiu mo· przygotowanym, a łatwiej utrzymllć siQ wobec llleJ 
rza Baltyckiego morzem otwartem, podkreślają., przlz silne zazuacznnie 8wego eta'lowiska, nit 
że flota angielska nie ma bynajmniej zamiaru przez. chudzenie u palcach i omijanie. Idzie tu 
składania komukolwiek wizyty, a głównym ce- przecież o stawk~ wlelkiej doniosłoś::i dla wszyst
lem jej wycieozki na Baltyk są ćwiczenia ma- kich bez różnicy państw nadbałtyckicb. Gdyby 
rynarki, która ma prawo swobodnie .korzystać fio.ta niemiecka zechciała odbywać ćwiczenia tak 
z tego morza. Nasz przyjaciel i kuzyn John bhzko pod P\lrtiłmouthem, jak anglicy pod Gdań
BuH, czyni nwagę ~Reiohsbote), może być pew- sltiem, niezawodnie bylibl śny ŚWiadkami silnego 
nym, że demonstracya jego bQdzie u nas zrozu- protelltn . 
mianl!. - - .Gdy świat był jeszcze młodszym, o pano-

N!kt nie myśli o tem, aby ograniczać spo- waD!~ nad morzem Baltyckiem tocz)ly z sob~ 
kojny i pokojowy handel na mor2.U Baltyckiem, walki Hanza i Dania, Stwecya i R lSy8. Teraz 
odmieoniej jednak przeditawia si~ rzecz przy państwo niemieckie może zostać największym 
rozwnhniu pytania, czy istnieje powód otrzyma- panem na tern morzu i winno uczynić wszystko, 
nia tei samej zasady drzwi otwartyoh dla ohcych aby to panowanJe u3talić. .Nie rozumiemy tei, 
okr~tów wojennych, których pojawienie się na co by Angiia mogła mieć przeciw temu, jeżelI 

przeniósł swą łcancelaryę wodach Baltyckich może mifć tylko cele demon- nie ma ~amiaró" zaczepnych, ho my niemcy na 
stracyjne na widoku, lnb ttŻ zamiary zaczepne. morzu Baltyckiem ani z murza Baltyck.iego nie 

na Nowy Rynek .N'2 9. Nie wiemy nio o 8tanowisku, jakie w tej spra- szkodzilibyśmy nigdy uprawnionym interesom au-
___ ~_....;... _____________ 9_0_2-_16 wie za.ił!.ł na8Z rząd i marynarka cesarska, we- gids~im, ani też zakłócić ich nie próbowaliby-

dług na~zego przecież przekonania musimy oś. śmy. 

Mare Clausum. wiadcz~ Ć, że mamy niezaprzeczone prawo posta- Tak wi~c "Der Reichsbote" bardzo wyraźnit' 
wić zapory zamierzonym zamachom obcym. Au· jako najbliższy cel polityki niemieckiej, wskazu~ 
glia nie mal nad morzem Baltyckiem żadnych po- je uczynienie ~ morza Ba~tyckiego ~mare clausum~, 
8iadłości, ani l~dowych ani morskich, które m{)- morza zamkDlQtego dla fi)t wojennych państw 

Jelma z poważniejszych gazet niemieckJch .ę;łyby uprawnić obronQ jej narodowycb interesów. obcych. To też artyk"ł ten wywarł wielkie wra
"Der Reichsbote" uchyliła cokolwiek r~bek za- Zarządzenia wi~c 8W<jC opiera jedynie na idei zenie w sferach dypl~matycznych i w opinii pu
słony. osłanillj~~ej cel podróży cesarza Wilhel- ogólnego panowania Dad morzami, monopolu na bllcznej, li. prasa angielska pośpieilzyła z szere-
ma II po morzu Baltyckiem. uprzywilejowane stanowisko na wszystkich wo- glem protestów. 

Morze Baltyckie zamknięte brzegami Danii, dach świata. Gazeta angielska ~Morning Posb najener-
Ce~arstwa Niemieckiego, Rosyi i Szwecyi, poł~- Wychodz~c zaś z tego 8tanowiska, Anglia giczDlej występuje przeciw uroszczeniom niemieo
czone na zachodnim krańou za pomoc~ cieśnin ogranic~a luh zamyka innym pań!twom IWO bo- k.im, które wprost uważa za wyzwaDle i wola: 
Sund .oraz Wielki i Mały Bełt z ~orzem. Północ- dę korzystania z mórz, oble~aj~cych icb wy- eJe~eli Niemcy. chcą z nami starcia, to im prę
nem I Kategateru, ma przestrzeDl, łączD1e z od· brzeża, jak naprzykład ROSYJ, której zamkn,~ła dzeJ, t~m lePleJh Inne organa prasy angielskiej 
nogami Fińską j B Jtnioką, 415,~80 kilometrów .. wyjście z morza Czarnego, n~wołuJ~ wprost, aby w odpowiedZi na zakusy 
O panowanie ni! morzu Haltyckiem toczyły się I Wobec tego, pań1itwa, posiadające wybrzeża memleckle wysłać na Baltyk 12 paneerników 
wojny orzez całe wieki pomiędzy Danią, Szwe- I nad morzem Baltyckiem, mają w tem wielki wieh .. obrytańskich, w IJdpowledmem otoczeniu o
eyą, Rosyą i Polską, która nigdy nie umiała' wspólny interes, aby morze to zamienić na ~m!j, · kr~tów puwocniczych, jako najlepszy argument 
d08tlltec.mie ocenić znac~enia wybrzeży baltyc- I re clau8um), a~y terytoryum swoje, leż~ce zda- w h. westyi ialllillny morza B~ltyckiego na ema-
kicb. la od komunikacyi z oceanami, o ile moina o· Ile clau8um). 

W ciągu XIX 8tulecia na cale} swej prze- bronić jaknajlepiej przed nadużyciem obcem. Wy. Jako te! zaraz po ukończeniu uroczystości 
atrzeni od Bełtu Małego aż do zatokI Kuryjskiej, kluczenie zaś tego nadużycia jest dla nich kwe- w PortMmouLh nli cztSĆ eskadry franCUSkiej, uro
morze Bałtyckie stało siQ morzem niemieckiem. styą żywotną, upewnieniem własnej obrony gra I c:Zylltości, której zamierzono nadać wyjąthow~ 
Prusy zapanowały nad Prusami Wschodniemi nic, co im prc;dzej uczyni~, tem lepiej. wl:>pani8łość, fiut", angiel8ka, w sile, która odda-
i Zacbodniemi, Pomorzem, Meklemburgiem, Hol· Zaiste, nadeszła już chyba chwila, aby Zllm· I wna już nie była widtianą na Baltyku, wyrmlzy 
8ztyllem i Szlezwikiem. kn~ć morze Baltyckie, uznae je za emare clau- do portu llolenderakiego Gmunden, na krańCIl 

Wobec tego w nmy8~ach dyplomatów nie- 8um~ dla obcych flot wojennych i ich nieobJi- morza północDf&'o. 
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Nast~pnie, zatrzymawszy się w małym por-I 
c 'e duń:!klm na południowo-zachodnim v..ybrzeża 
Jutlandyi, poplynie stamt~d do Swinemiide, ,!,re- I 
szcie zatrzymawszy się przed portem gdańskim, i 
odby~Hć tam będzie ćwiczenia do 1 do 4-go . 
września. 

Do gubernatora piotrkowskiego !!zembelana I 
Arcimowiczlł. . 

głr rok przeznaczył stosunkowo niewiele wójto
wi i skarbnikowi, a odmówił całkowicie b. pida· 
rzowi Lobie. 

Flo t ę angielską t-vofZyć b'idą trzy eskadry 
w sile 12 największych w świecie pancerników, 
17 kr~żowników i odpowiednia ilość torpedo w
<ów. 

Wykłł>dnikieru polityki angielskiej na morzu 
jest nietylko dążenie do rozwoju fbty własnej i 
utrzymania jej wciąż na wysokości zadania, a.l~ 
nadto niedopuszczenie do rozwojn fi. Jt mocarstw 
obcych do takiego stopnia., aby mogło to zagro· 
zić wszecbwładztwu Wielkiej Brytanii na ocea· 
nach. Tak niegdyś postąpiła Anglia z Hiszpa
nią, w ten sam sposób rozprawila się z Rolan · 
dyą, zadając cios stanowczy jej flocie i polityce 
kolonialnej, o to samo walczyła pnez dwa prze
szło wieki z Francyą. I dziś niezawodnie An
glia nie pozwoli sabie wydrzeć psnowania nad 
oceanami niemcom, ani też ogranicz) ć swych 
fUchów na przestrzenia< h wodnych globu ziem· 
skiego w jakimkolwiekbądź zakątku. 

Pierwszy lord admiralicyi angielskiej zażą' 
dał cd izby gmin parlamentu angielskiego kre
dytu 5,835,000 fontów sztellingów, czyli 131 mi· 
honów franków na urządzenie portu wojennego 
w Rosytb w Anglii dla ułatwienia fI.(}cie angiel· 
skiej spełnienia celów strategicznych w razie jej 
starcia z fl.ot~ niemiecką. Kredyt ten izba gmin 
zawotowała 203 głoaami przeciw 129 w pil!tek 
zeszłego tygodnia. 

D1wodzi to, że ani rząd, ani lud angielski 
nie cofQł\ się przed żadnemi oporami dla utrwa
lenia swego wszeohwładztwa na ooeanach; uie 
cofną si~ też przed wojną z Niemcami, a na"et 
sami ją wywołai'\, skoro tylko zagrożone zosta· 
ną interesy augielskie, dotyczące przewagi Wiel
kiej B :ytanii na morzu. 

Zrotumiano to w Berlinie i ' aby nie dopro- I 
wadzić do dalnego zaostrzenia stosun1tów, uci· 
szono wrzawę dziennikarską. Pism& niemieckie 
oświadczają, że nikt w Niemczecb nic myślał o I' 
zamknięniu morza Baltyckie~o, które od wieków 
uważane było za morze otwarte. 

Praaa francuska nader słabo zaj~ła się kwe
styą zamiany Baltyku na morze zamknięte. 
"Tempsc wyraził sitj wprost, że jest to rzecz nie
możliwa wobeo istniejących konwencyi między· 
narodowyoh. 

S. J. 

W cWarsz. Dniewniku:. czytamy: 
"Jak wiadomo, w Tomaszowie Rawskim ze 

środków ofiarowanych z własnej szkatuły przez 
J ej Cesar8k~ Mość N Iljjallniejszą Panią Cesarzo
w~ Aleksandrę Teodorównę, utworzony zollta' i 
rozpoczął już dobroczynną sWł! czynność szpital 
dla nadsyłanycb z Ddekiego Wschodu chorych i 
rannych wojskowych. 

Najęty pod tę in 3tytucy~ zupełnie nowy 
gmach, 8tanowiący whisudć br. Oatrowllkitgo, 
znajduje !uę w jaknajlepsz)ch sanitarno-hygitni
czn,th warunkach, jaet on położony na krańcu I 

miaita, w 6uchej, wzniesionej wysoko miejsco - I 
wcśei, w dali od dymu f .brrc~negl) i pyłu miej' 
ski ego. Szpital z wyborn~ went,lacyą, zaopa - l 
trzony z08tał w wunoy, wodociągi i wSlelkie 
inne ulepszenia. W czasie ładuej pogody cho· 
ny spęd1&j~ Qzas na obszeruej werendzie, :I któ
rej ruzt\\ iera się prze śliczny widok na malo.wni
oze okolice. Partye rannych na wojnie szere
gowców ~aozęły przybywr.ć w końeu czerwca, i 
w poo2~tkacb lip<la w szpital n znajdowało lilię 
na. kuracyi 19 lud~i. wnyscy urodzeni w kraju 
tutejszym. To, w ojcl:yźoie swej, spotkało ich 
lerdeczn6 przyjęci", ze strony zar:l~dzaj~cego 
księstwfm Ł<nvickiem, łowczego br. Wielopol· 
Rkit"go, któremu pcruozono główny urz~d tą in· 
tt.Ytucy~ i najleps l ą, o jakiej tylko marzyć m) 
żua, pomoc lekarską. ze strony perilonelu medy· 
r'iuegQ. oddanego cał~ dasz~ na u3łogi blibicb. 
D::lia 27 lipca r. b. z"Viedzał szpi tal gubernator 
piotrkowSKi szambeI.:l M W. Arcimowicz i wów· 
czas donió3ł Jej Ct.urskieJ Mości o nieograni -
clonej \'\'dzięczności leczących si~ za !!zczfg6lne 
o nicb staranie, trOSKę i wszelkie ułatwienia. 

Dnia 28 lipca r. b. od Jej Cesarskiej Mrśei 
otrzymano następującą depeszę: 

~D~iękuję panu za wiadomość o przybyciu do j 
naszego szpitala rannych, którym z całej duszy źy- I 
czę śpiesznego wyzdrowienia 

W budynku szkolnym, pozostawiającym bar-
dzo wiele do życzenia, ciasnyD), ciemnym i zim
nym postanowiono dokonać koniecznych repera
cyi, uchwalono dalej wzorem poprzedniego roku 
dodać nauczycielowi p. Kozftrzewlkiemu, tytułem 
gratyfikacyi 100 rb.; podnieść pensYę nauczy
ciela raz na zawsze zgromadzeni nie chcieli. , 

ALEKSANDRA. " 

Ze R ż g o w R. 
(Korespondencya wł. "Rozwoju"). 

(Zebranie miejskie.-Sprawa bruków i szkolna.-Uchwaly 
w sprawie straży ogniowej ochotniczej.) 

W niedzielę, d. 30 lipca odbyło siIJ w Rigo
wie zebranie miejskie, na którem zapadł cały 
8zereg uchwał, doniosłych dla misstec~ka, które 
leżąc niespełna o 2 mile drogi {d Ł ' ldzi, a o 7 
wiorst od Pabianic l Tuszyna, przeci~te dwoma 
krzyiuj~cemi się szosami, ma wszeikie dane ku 
da lszemu rOZWOJowi, czy to jako punkt fabrycz
ny - taniość ziemi i robotnika - czy też jako 
mit'jsce wyjazdu na lato, w razie puepełUlenia 
pob1iski~h miejscowcś;}i letnicb. 

Zebranie miało na celu posnnięcie naprzód 
spra wy straty ogniowej ochotniczej w Rżgowie, 
która, jakkolwiek d01~1 nietałoton:l, ma już sWł!l ' 
historyę, trwajł!lcą co ś około dwóch lat; że jednak 
i ku zawiązllniu etraży potneba w pierwszej li
nii pieniędzy, więc zebranie rozpoczęło się od 
rozpatrzenia dawnych spraw pieniężnych. 

Przedew8zylłtkiem ~gromadzonym zostalo za
komunikow8 ~ e, źa sprawa przem"a!lowania miej
scowej IIzkoły na d wnklaiow ą. ni" 1.0 s tał& u wzglę 
dniona przez władŁe. W R tgoV\ie 160 dzieci mu 
si eię dusić w jednej izbie, a drugie ty le dzieoi 
nie może się dObtać do szkoły. 

Sprawę tę zgromadzeni po~tanowili wszcząó 
nanowo, ale dopiero po jakimś czasie, gdy już 
sprawy .zaolne z08taną ostatecznie wyjaBnione. 

Po załatwieniu się z , wyborem s ,Jłtysów, ka
syera i rewizorów kasy pożyczko\VPj gminnej -
tytuł nie odpowiada tutl:! j zaj~ciu, gdyż re wizo ' 
rowie zaledwie raz na ruk mcj~ pl8WO spraw
dzania J aehunków, z którego przeważnie nie ko 
rzystają-przy stąpiono do podziału czystego zy· 
sku kasy pożyczkowej gminnej. Pomimo, Że zy/Jk 
był dość znaczny, najwi~k:szy pono w powiatach 
łódzkim i laskim i wynosił po potrąc<.'niu zapła· 
conych procentów od sum złożouych w kalilie 
1,809 rub. 7 kop., dalej pomimo, że zgromadzo
nym przysługiwało pra vo przeznaczenia dla u
rzędników kAlly: wójta, skarbulka i pisarza wy
nagrodzenia do wysokoś~i 180 rubli dla każd~. 
go, wszyscy zgodnie wypowiedzieli się za daniem 
wójtowi i sli:arbnikowi po 100 rubli, a pisarzo 
wi, p. L1bie, ktory obecnie nie je3t ju'~ w Rigo 
w ie, wyr ag,odzenia' csl 1: owicie odmówili. 

Cala. pozostała s:lma, wynoiz~ca 1,609 rub. 
7 ko;>., według uchwały, ma być użyta na. pJ
trzeby straty ogniowej. 

GLldntm uwagi jest zatwierdzen:e uchwał co 
do pr .! eznaczenia Z} sków kally pożyczkowej, że 
tak po\\iem, na wyrywki. Z Jt'lfierdzollo np. w I 
Petefl~burgu w wydziale ziemskim m:nl8teryum I 
spraw wewuętrznych uchwałę z 189) roku, we
dług której przeznaczone było z zysku 650 rb., 
40 kop.: l) na kupno bryczki gminnej dla wójta 
i pisarza 120 rb., 2) 11a nabycie czterech beczek 
ogniowych na kolach 100 rb, H) na nabycie I 
tacy do jakiego uroczystego występu 3 rb., 4) 
na brukowanie ulic (Namiestnikowskiej i Dłu
giej) 427 rb. 40 kop., potem nsstł!piła przerwa 
do 1900 roku, z które g,:; znów za.twierdJ ono prze
znaC70ne na naprawę szkoły 750 rb. 66 kop. i 
lIa brnki 300 rb. wreszcie z 190 l rOlu prZeZlł&
czono 601 rb. 70 kop. na dd-Jze zabrukowa
nie miasta, którego ulice są bardzo wl!!skie i 
błotne. 

Tak wi.ęc, mając upoważnienie do wydatko
~ ania na rÓżne lilepsMnia miejskie 2302 robli 
76 kop., zarząd gminy G Jspodarz, do której 
Rigów. naleiy, wydal zeledwie 583 rb. 42 kop., 
reszta zaś, czyli 1719 rb. 34 kop. czekała zmi· 
łowaJia ludzkiego i bardziej "dociekliwego:. pi· 
liana gminnt'go w osobie p. A G 'Jszczyńskiego, 
świeżo przeniesiouego z Ctarnocina, który robiąc 
porządki w całym urzędzie, zrob'ł również po
rząd~k w księgach i wyszperał w nich owe 
lIumy. 

Nic dziwnego, że wobec takieg() bijllcego w 
oczy niedbalstwa zarządu grn :ny, wiec mieszkaó· 
ców Rżgowa ze znacznego zys~u kasy za ubie· 

I W sprawie szkoluej rozlegały się głosy, któ
rych nie należałoby już słyszeć na ~ebraniach 
gromadzkich; mówiono, że miej~ca w szkole win
ny być przedews'ystkiem dla dzieci gospodarzy, 
a dopiero zbywaj~ce dla dzieci lokatorów, po· 

I 
mimo, że i ci ponoszą koszta utrzymania szkoly, 
płacą· bowiem po 90 kop. roczni" od każde
go dziecka, uczęszczaj~cego na naukę. Jedyny 
słuuny wniosek, gdy mało jednej szkoły, czy 
jednego nauczyciela, otwierać drugą, trzecią i 
radować się, że ludzie dążą do światła, powi· 
nien i musi stać się przekonaniem w81ystkich 
gminiakó", choćby nawet, jak to jeat i w Rigo
wie i w Tunynie i w wielu innych miejscacb, 
ciężar utrzymania szkoły całkow i oie leiał na 
barkach ogółu, choćby nikt nie ś?ienył im z 
pomoc~. 

Niektórzy z zebranycb przypominali 80rawę 
serwitutu, jaki obciąża hypotekę donacyi G JSpO
darz, obowiąnnej dostarczać opału dla szkoły, 
obowiątku z niewiadomych wzgl~dów od szeregu 
lat niewykonywanego. Sprawa ta jednak nie 
by ła rOltrzą9Bn'} tym razem. 

Kilku defraudantom darowano kary za szko
dy w lesie miejskim, nadto wyznaczono po partj 
sztuk drzewa na naprawę studzien w paru po
dwórzach, wresz(Jie ~a. \mLno si~ do naj ważuiej 9zej 
sprawy, jaką była sprawa straży o~niowej. 

Zaproszeui umyślnie na. zeoranie członkowie 
Rady 7.arządzajll:cej sl\siedniej straży ogniowej 
tuuyńllkiej przedstawili zgromadzonym plan' sta
rań, jaki należy przedsię'1'fzil!ać w celn wyjedna
nia utwierdzeuia, potrzeby i kosztorys zorgani · 
zowauia straży ogniowej othotn:czej. 

Postanowiono tedy jaknąjprędzej przesłać do 
za.t,wierdzQnia władzy gubernialnej piotrkowskiej 
podanie wraz z ustawą, w której podano projekt 
umundurowania, wzorowany na umundurowaniu 
straży tU8zyńskiej, ze zmianą jedynie ozdób 
czerwonych na. szafirowe. Straż ma liczyć 60 
szeregowców, pod~ielonych na ez tery oddzialy; 
w~Zy8Cy będą ~aopatrzeni w bełmy mosję~ne. 
W celu prowadzenia starań i podpisywania po ' 
dań, powołaul) czterech obywattli ze RŹgOWB, 
mhnowicie: Wojciecha Bargiera, Karola Dep
rzyńskiego, Ryszarda Łukasza i Adolh Smlca. 

Prócz przeznaczonych w 1895 roku 100 rb. 
na nabycie beczek, postanowiono na rzecz stra· 
ty przeznaczyć c~łkl}wity C~Y8ty zysk kasy p)
życzkowej z 1904 r, w kwocie 1809 rb. 67 k., 
po potrąceniu zeń 200 rubli dla wÓita i skarb
nika, czyli 1609 rb. 07 kop., oraz 400 rb. z k:t -
8y miejskiej. W ten sposób straż będzie roz 
poczynała Rwe istnienie, posiadając Z l 09 rh. 07 
kop., czeknj~ ją jednak znaczne wydatki, jak 
to przedstawiali tU9zyniacy, którzy wydali około 
4 tysięcy rb. na swą straż, a wciąż spotykają 
j wid Ią nowe potrzeby. 

W kosztorysie przyszłych wydatków straż 
rżgowska musi przewid :deć nabyCIe choć jednej 
nowe) sikawki, 3-4 beczek żelaznych, umundu· 
rowanie całego zastępu straiakow, ornz budow~ 
nowej 8~Opy na Nowym Rynku, który w naj
bliższym czasie ma być przerobiouy na skwer. 

Na zakończenie wiecownicy wyrazili podzię
kowanie prezesowi straży ogniowt'j w TU8zynlo3 
p. Wellterskiemu, wice-pretesowi tejże straży 
p. Zwierzyńskiemu, skarbnikowi p. J ')pkiewiczo
wi,. gospodarzowi p. E ldemu, oraz komendantowi 
d rowi Skalskiemu za icb uozynność sł!siedzk" 
i pro~lli nadal o rady i wskazó ,\ ki pr1.y całej 
pracy wyjednania i z 'rganizwauia drużyny o\:hi)-
tliczej . 

GJście z całego serca życzyli powodzenia 
nowej placówce pracy społecznł'li, oby owocnej, 
i lJrzyobiecali za wsze j cbętn ie śpieszy ć z . po
mocą i radąl 

Strażak. 

--:--
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ZYGZAKI. 
wadzenie ęgzaminów "w języku rodowitym ucz· 
niów" w tych zakładach uaukowych, w których 
wasza wielebność jest jej nauczycielem. W razie 
zaś utrudnień i przeszkód w wykonaniu woli Naj -

W czasopiśmie berlińskiem cDer Montag» wyższej ze strony władzy naukowej - niezwło-
cznie za"iadomić mnie o tem-. pani Mary v. Hev:tz zwraca uwagę na to, te 

epuka obecna skłonna jest do apoteozowania Zmiana wyznania, J. E. bisknp Jaczewski 
pracy kobiecej w dziedzinie sztuki, nauki, lite- polecił uprowadzić przy każdym kościele para-
ratury. . flł\lo)m w swojej dyecezyi osobn" księgti do za· 

Gdy kobieta ogłosi jak artykuł nankowy, pisywania aktów puejścia na katolicyzm. 
zaraz ' rekb,muje si~ go na wszystkie sposoby, Według k8i~g rzeczonycb, nazwanych "Liber 
lecz o r<ównie doskonlł,ch lub doskonalszych oonvc:riiorum". przyjęło katolicyzo;: w 4 parafiach 
pracach mężc'!:yzn maJo kto wspominA. U I'il'da m. Lublina 753 b, unitów i 4 prawosławnych, a 
się je za rzecz naturalną. w , dekanacie <:hełmskim w 11 parafiach 13,348. 

"Ruch emancypacyjny - mówi pani v. He· Barak cholerynny. Przedstawiony przez ma-
vitz-ma w tem swój interes, aby htdy pozQr- gistrat m. Łodzi projekt budowy w Ł1dzi bara· 
ny "C7.yu" pracującej kobiety roz&lawić po 5wio- ku tholerycznego został przeli n ąd gubernialny 
cie. Źyjemy !lrent~ " czasie przejściowym, piotrkowski zaakceptowany i przesłany do mini· 
który jeszcuI nie znalazł właściwej miary dla ,. steryum dla zatwierdzenia. Według pro;ektu ba
rzeczy: Choćbyśmy nie wiem jak poblatliwie rak posiad~ć będzie 150 łótek. 
sl1dzili nmukową i artystyczną działalność kobie - Z kolei. W celn ułatwienia rachunkowości 
ty. trz~b& bezwarunkowo pot~pić przecenianie tej I pomiędzy Towarzystwem Czerwonego Krzyża. 
działalnoici. Taktyka ta bowiem pcha wiele! a kolejami, za pobrane opIaty przy sprzedaży bi
kobiet do takiej pracy ~awodowej, w której nic fi letów ki. I i II, od biletów bezpłatnych tychże klas 
'wybitniejnego zdziałać nie mogił i nlegaj~ naj- i od świadectw, wydawanych na przejazd d" bi
przykrzejnym rozczarowaniom. lłetów bezimiennych rocznych, od dnia 28 paź · 

lici to panien, nie posiadających nic, próez i dziernika r. b, kasy biletowe w miejsce stempla 
umiejętności pinnia ładnych listów lub drob· I będ~ uaklejały na powyższych dowodach spe
Dych wierRzj"ków okolicznościowych, jest najgł~- I cy:lllne marki Towarzystwa Czerwonego Krzyża. 
biej przekonanych o swoim wybitnym talencie li, , Echa sprzętu zbóż. Nie wszystkie okolice, 
terackim. Bogu dzięki, uOlnały tak znacznych kl~8k, po-

Wnyscy przecież wmAwiają w nie geniun. wstalych wskutek delJzczów. Otrzymujemy wia
Podobnie dzieje si~ z temi, które czuj~ talent domości z Kujaw Borowych, że tam właścicie
malarski i tłumnie garu~ sil2 do hk modnej o - 10m maj~tków, również jak i włościanom, udało 
becnie sztuki siollowanej. A po wielu htach sią przed deszczami Iprzątnąć 1/. część żyta zu 
męki przekonywają się naresźcie, że clilłe ich I pelnie pogodnie, po dęszczl\Oh zaś sprzlltnięto 
mala.rstwo to tylko zabawka artystyczna, ale nie resztę żyta, jęczmień ' f groch z małemi uszko
twórczość poważna. I to się kończy nieru bar- II dzeniami. Obecnie dopełnia lIię całą siłą sprz~t 
dzo smutnie. pszenią, której słoma. zczeroiała, ziarno jest 

Niedawno utopiła się młoda dziewczyna zdrowe. Okopowizna świetnie si~ prezentuje 
z rozpaczy, gdy przekon.ała s.ię, że posiada z& I i obiecuje obfite plony. 
mało talent? A zna Dl: l takle, któr~ popadły I Z poczty. Nacz:llnik centralnegll biura łódz
w melancholIę, . zrozumIawszy n~reszcle,. że t?, l kiej poczty I telegrdu, r. st. Baumgarten, wczo-
00 o nich mówIą w ~ółkach zn~Jomyc~ I ,w Pl- I raj wyjechał na 2 miesięczny urlop do Piatig'lr 
semkach. ema!lcypacYJnych, stOI w razącej dy8' ; skr; przez czas nieobecności zastępować /!o b~
prop~rcyl z tem, .co same twoną, &. czego wa~-I dzie pomocnik naczelnika r. dw. Ludwik Msjer. 
tość Istotną poznają przez porównsDle z prawd'2a- . 
wie wielkiemi dt;iełaml. które mi inni wzbogacili Translokacya. P. Kar?l .Kltzman, sekretu,; 
sztukę', I 3 go cyrkułn~ zosta~ p:zenlesl~ny na ~(s : dę re-

Pani Hevitz wysyła pod adresem ruchu ko- " ferfn~Q wyd~lału p ohc!Jno admlDlBtraeyjnego w u· 
biecegJ r~dę roztropną, aby mniej zajmowd sił2 rzędZIe powiatu łÓdzkl~go. ' . 
reklamą dla rzekomych powodzeń pracy kobie-! . Z gospody czeladnIków kowalskich. V! Ole
cej w sztuce i literaturze, natomiast okazywał I dZIelę .dula 6 b .. m. o godz. 3 ~o poludDlIł, .na 
więcej szacunku zawodom praktycznym, .które Sił : g-o~podz1t) czeladmk~w ~owa~sk,lCh, przy uh~y 
niew,\tpliwie mniej efektowne, ale których uprzy- I Nawrót 38, odbędZIe 8U~ mIeSIęczne zebranIl'. 
stępn\enie kobietom ma dla rozwiązania kwestyi I Niebezpieczne zaałallnif;cia. W ciągu dnia 
kobiecej donicślejsze znaczenie, . niż sięganie po ! wczorajsze,go następujące ?soby, na u,li?arh zachorowdy 
laury " królestwie utuki i nauki. Głapia tresu. ' na kurcz, zołądka: na ?l MikolaJewskleJ nr. 35 Katarzy-

.. . na Urbanska, lat 38. zona robotnika fabrycznego; na ul. 
ra prÓż~oścJ, k.łamln~e ~poteozo~aDle pół~ale~- Karola nr. 36. w fabryce R' senblatta, Józefa Radwań· 
tów kobiecych, Jako ZjaWisk osobliwy oh, WIelkie ska, lat 17, robotnica tejże fabryki; na ul. EmilII nr. 24 
krzyki i hałasy owacyjne przy każdym, najdro- Karol FI~k.e, lllt 32, rob. tnlk fabryki Grohmana; na ul. 
bniejszym nawet udziale kobiety w pra'cr nau- Wscho~nleJ nr. 32 Władysława WItkowska? lat 36, ZO~~ 
k 

. b ł lk l" d wyro bmka; przy zbiegu Nowego Rynku I uJ. SredmeJ 
owej, a amucą. ty o nmys Y.l W10 .1\ na ma- Antoni Solewskl. tr..agarz, lat 35 I Da ul. Piotrkowskiej 

nowce zdrowy rnch emancypacyjny, nIe mówiąc nr. 9 Perla Birnbaum, lat 12, córka kupca. We wszyst
już o rozczarowaniach bolesnych, na które nara· kich tych ~ypad~llCh lekarże Pogotowia udzielili cho
żają liczne dyletantki, hodując w nich przekona- rym odpOWiednieJ pam.ocy: .. 
nie że nie ma nic łatwiejszego jak ozdobić Oaó~n~ o.ła~łlen... Na ul. K~nstantYDowskleJ 

, . 'nr. 62 MIchał WOdlllCkl, lat 48. wyrobUlk, uległ ogólne-
skrOOle wawrzynem. mu osłabieniu; w takim samym stanie znaleziono Bole

KALENDAR%YK URDlINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z I ś Letol!ława. J n

t r D Ostromira. 
STAŁA WYSrA W A OBRAZÓ W, ulica Piotrkowska 

nr. 16 Otwarta od godziny 10 rauo do godZiny 8 wie-
czorem. 

Okólnik metropolity hr. Szembeka. J. E. b. 
arcybhku p-metropolita. Jerzy hr. S,embek roze· 
slał nauczycielom religii wszystkich ~akładów 
naukowych w gub. mohylowlkiej i mińikiej o-
kólnik treści na8tępuj~cej: . 

DNa mocy 14: punktu NlljwyżlZe~o Ukazu 
z dnia 30 kwietnia r. b., polecam waszej wie
lebności, dla zapobieżenia mog~eym wynikn~ć 
wątpliwościom przy wykonaniu tegoż ukazu, me 
komentować wyrdouej jasno woli N aj wyż~zej, 
leo~ j~ iciśle wykonywać, a mianowicie - nie
zwłocznie rozpocz~ó wykł'ady nauki religii i pro, 

sława Kopytyńskieilo, lat 60. pozostające~o bez zajęcia i 
mieszkania na ul. Wschodniej nr. 32. W obydwóch tych 
wypadka~h lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 

Przy praoy. Na ul. Pustej nr. 13 w fabryce Sil
berstelnl\ Piotr Urbaniak, robotnik tejże fabryki, lat 25, 
sostał pochwycony przez tryby m!lszyny I odniósł po
szarpanie lewej ręki; na u]. Piotrkowskiej nr. 26 Jakób 
Friedman, lat 15, praktykant handlowy, odniósł zmiaż
dżenie malego palca u prawej ręki. W obydwóch wy
padkach po,zkodowani doznali pomocy ze strony lekarzy 
Pogotowia i pozostawieni zostali na miejscu. 
-P-rzejechanie. Mamy do zanotowania aż trzy 
przypadki przejechania w ciągu dnia wczorajszego: na ul. 
Kamiennej róg W~chodnlej Antoni Kowalski, lat 15, syn 
robotnika bbrycznego, przejecbany zostal dorożką; na 
ul. Piotrkowskiej nr. 19 Marcin KrysllLk, robotnik fa
bryczny, lat 38. przejechany zostal przez powóz pry
watny; na ul, Przejazd nr. 406 Stefan Roslński, lat 2, Byn 
szewca, przejechany został przez wóz rzeźniczy. W po
wyższych trlech wypadkach lekarze Pogotowia udzielili 
odpowiedniej pomocy. Okaleczenia byly nlesnacllne. 

Drobny ogień. Wczoraj o godz. 4 po pol. I od
dział straży ogniowej ocho'nlczej byl wzywany na ul. 
Piotrkowską nr. 17, gdzie zapalUo się lóżko w mieszka
niu lokatora. Ogień zostal ngaszony przed przybyciem 
straży ogniowej. 

Kradzież. Wczoraj S~anisławowi Awenariullowl, 
w wagonie kolei elektrycznej skradziono zegarek srebr

.. ny, dotą dewizkę i breloki, wartości 100 rb. 

Z WARSZAWY. 
Kllrator wa,rszawskiego okr~gJ nauko

wego r.t. S~warc, wyjechał wczoraj do Petersburga. 
w oelu osobistego przedstawienia ministrowi 
oświaty obecnego położenia sprawy szkolnej 
w Królestwie Polskiem, uraz porozumienia się 
co do rozmaitych kwestyi, wynikający\ h z Naj
wyżej zatwierdzonych uchwał komitetu ministrów 
dotyczących szkolnictwa. 

- W przejeździe zagranicę bawił w War
szawie k8i~że Piotr Dołgorukow, jeden z wybit
nyoh przedstawicieli "ziemców" w Moskwie. 

Kangpes s~oni.tÓw. 
-11-

Kongres w Bazylei, zwołany przez syoni· 
stów, miał przebieg bardzo burdiwy. Oto jak go 
w szeregu depesz przedstawia cHacefira,: 

D~ień piątkowy był poświęcony Bpra '. 
wie Ugandy. Wahrburg z Berlina czyta stre
szczenie sprawozdania delegacyi, która. zba
dała Ugandę. POdczai przemowy delegatów an-I gielskich za Ugandą, syoniści pale6tyńilcy urzą

l dzaj'ł <obstrukcyę'· MonteflOre proponuje zwró
, c i ć się do rządu angielskiego z prośbą o pomoc 

przy uzyskaniu k05cesyi w Palestynie. Obrady 
przerwano hez rezultatu w piątek przrd wieczo
rem i wznowiono je w iobotę po zachodzie słoń
ca. 120 mówców chce glos zabrać. Wybrano . 
po czterech głównych mówców za i przeciw. 
Głównym mówcą z Warszawy za terytoryaliz
mem został p. Chazen. Mówcom przerywają 
przeciwnicy krzykiem, tllpaniem, świstem; wzbu
nenia wuasta. Mniejszość urządza gwałtowną 
obstrukcy~; dowodzi, że wybory delegatów od
były się uieprawidłowo, te J; państwa rosyjskie
go winno być tylko 300 mandatów, a jest 500. 
Stwierdzono, że na sali 8ą ludzie obcy, którzy 
umyślnie wywołuj,\ zamiellzanie. Galerya zacho
w~je się także niespokojnie. Wieczór przecho
dzI bez rezultatu. Wreszcie w niedzielę o 10 ej 
rano przy wznowieniu obrad zamknięto galeryę 
mimo, Że widzowie mieli bilety płatne. Znac,ną 
większością głosów przyjęto rezolucyę Byoni. 
stów-:-pales~yńczy ków przeciw Ugandzie i tery
toryahzmowl wogóle. Delegat angielski, pisarz 
wybitny, Zangwil, zakłada protest. Dr. Syrkin 
oświadcza, te t. zw. "robotnicy·syoniści" wystę
pują z organizacyi syonistycznej. Syoniści pale. 
styńscy urzl!dzają manifestacyę z powodu zwy
cięstwa, całują się i śpiewają pieśni syoni
styczne. 

D. 31 z. m. na posiedzeniu kongresu syoni
stó" rozprawiano głównie o Palestynie. Profe
~or Wahrburg z Berlina czytał o niej referat, da
Ją~ ,szereg. wskazówek praktycznych, jak urzą
dZlo kololllzacy~ w Palestynie. P. Soskin od
czytał sprawozdanie komisyi, przeznac~onej do 
zbadania Palestyny. Przedstawiono · rachunek 
Banku kolonialnego, wywołujący ożywioną dys. 
kusyę. Dotyohczas wyszli z organizacyi syoni. 
st~cz~ej tylko t.. z,w. "robotnicy-syoniści". U gaD
dZIŚCI postanOWIli zostać, terytoryaliści jeszcze 
nie powzięli decyzyi. Pomiędzy wybranymi se. 
kretarzami kongresu. jeden, p. Adolf Stand, piA 
sze protokóły po polsku, prócz niego jest 2 ch 
sekretarzy niemieckich, 2 rosyjskich, 2 hebraj
skich, 2 angie18kich, 1 żargonowy, 1 francuski 
i 1 włoski. Delegaci przybyli z 22 krajów. W 
sp~awozdaniu z państwa rosyjs~iego nie uwzglę
dnono osobno Królestwa Polskiego, jedynie Ga
licyę traktowano oddzielnie. Wieść o zamknię. 
ciu cNowosti» wywarła w Bazylei silne wraŻe. 
nie, pismo to bowiem przysyłało codzień darmo 
100 egzemplar~y dla rozdawania śród delegatów. 
Nordau, z\uóaJł uwagę w swej mowie nli ruch 
p~wstanczy arabów w Turcyi, twierdząc, że in
terw.en~ya ~uropy .. będzie konieczna i że syoniści 
powmlll byc gotOWI, aby skorzystać z owej chwi
li dziejowej. 

Dnia l-go b. m. trwały w dalszym ci~~n 
obrady na hongresie !lyonistów w Bazylei. Te
rytoryali~ci nrz~dzili osobną naradę, na której 
postanowIOno założyć nową orgaBizacyę syoni. 
styczn~, zadaniem jej będzie staranie się o ja
kiekolwiek tery tory um dla żydów; członkowie 
tej organizacyi będą mogli należeć jednocześnie 
do głównej organizacyi syonistów. Na czele no
wego stronnictwa ma stanąć literat an,ielako
żydowski, Zangwm. Urządzi ono osobne kon
gresy w Bazylei, współzawodnicząc z syonistami 
palesty ńskimi. 
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Dawne rady miejskie. 
J. 

Miasta dawnej Polski-iak zalnacza "Ku 
ryer WarszawskiM-przez lat pięćset posiadały 
samorZf d Od połowy wieku XIII książęta i kró 
lowie, b :skupi, opaci i rycerze, słowem ' posiada
cze ZJemi, na której osady miejskie już urosły 
lub dopiero pow8tać miały, zrzekali się dobro· 
wolnie bezpośredniej \'I ładzy nad mieszczanami, 
zapewniając sobie tylko pewne daniny i przywi
leje. Dtiało się t ·) przez nadawanie miastom u
r2:ądzeń już wyrobionych na Zachodzie, a przeto 
zwanych u nas prawem nie.mieckiem. Z chwil~ 
takiego nadania mieszczanie stawali s i ę z pod· 
dany o.l b wolnymi obywatelami i w obrębie mu' 
rów swoich n:ąd~ili się sami. 
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ławnikami ' sądził sprawy cywilne i karne, wy
mierzał sprawiedliwość za zbrodnie, w obrębie 
miasta spełnione, sporządzał ~ktil zapisów i 
sprzedaży, kupna działów, umów i t. d. Urząd 
gminny doglądał czynności rady i lawy, wyłusz· 
czał potrzeby kupców i rzemieślników, sprawie
dliwość rozkład u p0datków, był rzecznikiem po· 
spólstwa. miejskiego we wszelkiego rodzaju spra
wach. Rada i lawa wydawały z osobna swoje 
rozporządzenia i wyraki (wi!kirze i ortele), ild' 
kroć ZIlŚ chodziło o sprawy wi~kszej wagi, wszy
stkie trzy porządki razem ,tehwalały postanowie
nia (lauda lub plebiscita). ogoł mieszczan obo · 
wiązując r> . Zrazu wszystkle uchwały wvdaW3no 
w języku łacińskim, od początku zaś XVII wie· 
ku-po polsku. 
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tykowany" (Połnoje s!lbranie zakonow JW 17264). 
Jukoż magistraty ze 8wojem prawem magdebur 
sldem, lubo mocno ścieśnione przez inne włAdze 
i nie odpowiadające jńż wymaganiom nowożyt
nym, przetrwały tam aż do roku 1831. 

W dzielnicacb, które się niemcom dostały .. 
urzędnicy korunni zastąpili wnet obieralnych. 
Warszawa zamiast swojej l',ldy otrzymała 1796 
roku magistrat, złożony z S·miu stadtratbów, 
któl'ym przewodził prezydent, bl;dący jeduocze
śnie naczelnikiem policyi, a zamiast swojej ła· 
wy c7.)"li sl\du przysięgłych otrzymała: «Der 
Justitz Magistrat der KoeuiglL hen fl ::. npt und 
ResidlDz Stadt Warscbau>. . 

Wiadomości zamiejscowe. 
-cq;,-

Balonem p ... zez Atlantyk. 

Samorząd ten, aczkolwiek przejął gotowe 
formy z obczy7Dy, nabrał atoli w Polsce cech 
odręb9ych i rozwin~ł się samodzielnie. Organy 
samorządu b) ly takie Kam e lub prawie jednako
we P) różnyrh miastachI a każde miasto z oso
bna uchw~lało dla obywateli swoich oddzielne 
prawa i pflepisy bez oglądania się na wzory 
obce. W jednych miastach samorząd rozszerzył 
się z biegiem czasu, w innych pozowtał w za
wu}zku. S (ąd tei pomi~dzy urządzeniami miast 
dawnej Pobki zachodz~ duże różnice. 

Dzięki samorządowi miasta polskie doszły 
do kwitnącegl) stanu. W XVI stuleci.u niety lko 
grody,8le nawet miasteczka posiadały nieodmien 
nie wy brukowane ulice, wodociąg, częstokroć 
z oddala sprowadzający wodę źródlaną, szpital 

I bezpłatny, łaźnię publiczną i Iłzkolę parafialną. Słynny areonauta Godard planuje podróż 
I balonem z Ameryki do Europy. Zamierzał on to 
I jut dawniej uczynić, lecz Reclus i Berget, dwaj 
również 7.Baoi latacze powietrzni, odradzili mu 
to, wskszQjąc na korzystniejszą drogę: z Europy 
do Ameryki. Obecnie jednak zdecy.dowal si~ 
Godard na 8wÓj plan pierwoiny. Oblicza on, iż 
balon, który wzniesie si~ z New Yorku lob Wa
lZyngtonu, będzie miał do przebycia 5000 kilo · 
metrów. Przy pomyślnym wietrze mOŻna w go
dzinę zrobić 50 klm., czyli po 4 duiach i 4 go· 

DJpiero wojny i zamieszki w XVII stuleciu, tu
dzież raz po raz nawiedzająca Polsk'i zaraza 
morowa wyludniły i zu hoży ły miasta. Powrót 
zaś ich do dawnego stanu utrudniło ·.vybujałe 
tymcza~em możnowładztwo szlatheckie, które 
przez starostów grodowych, będących łącznikiem 
pomiędzy magi8tratami a sejmem, 8tarab się 
mieszczan poniżyć i prawa ich uszczuplić. 

Nową er~ zap3wiedział, ale nie ziścił sejm 
Czteroletni. Rozszerzając znakomicie prawa mie
szczan, potwierdził zarazem ich 8amorząd, uchwa
liw8zy na sesyi dnia 18 kwietnia. 17l:11 roku, co ! 
nastt:puje: "Obieranie przez obywate16w miast I 
własuego magistratu, mianowicie burmistrzów, I 
wójtów i wszelkich urZt; dllików, jako jest cecbą i 

wolności, t r, k przy tej że wolności miasta z08ta.-

RJzwinięty w pelni samorząd (jak np. w 
Starej Warszawie) miał swój wyraz w trzech 
"porządk.ach" czyli «kobch,: radzie, ławie i 
gminnych. Radę składało dwunastu rajców (con
Iłule ~), wybieranych przez właścicieli nierucho~ 
moś l~l z PQśród u8tępujących ławników. Ł'lwę 
zasiadalo dwunastu ławników (!lcabini) , wybiera
nych z pośród gminnych. D I'ludzies!u Zll Ś gmin. ł 
nych (Yiginti yui), było wybieranych przez ce- \ 
chy n,emieślnicze, konfraternię kupiecką, br&c
twa. reliooijne i wogóle przez mieszczan niepose· 
syonat6;. Na czele rady stal burmistrz (procoD . 
suI), pM:tliej zwany prezydontem, wyhierany 
przez trzy koła z pośród dawnych raj('ów; na 
cze le ławy- wójt (adY',catu!l), również z pośród raj
ców wybierany; na c~ele gminnych-starszy (se
nior) Wybory wszystkich przeo.stawicieli, czyli 
całego magistratu cdbywały się co rok; ponowny 
wytór był dozwolony. 

! ją się· Wszysoy r,atem obywatele miasta 

d1.inach nailtąpiłoby wylądowanie w Europie. 
W mniej pomyślnym wypadku należałoby na ten 
cel liC2YĆ 6 doi i 6 godzin_ Gndard jednak go· 
tuje 's iEl uwzględniając wszystkie możliwe tru
d!l('ści, do podróży pnez 121J, dni. Buduje ba 
lon O 12750 metr. kub. objętości i zdolności do 
dźwigania 14000 klg. Stratę gazu będzie wypel 
niał Olimin zapasowemi balonami, które bIerze 
ze sobą. 

: którzy są zapis!ł.ni w księgę miejską, a mają 

Bllrmistrz. z rajcami sprawował władzę ad
ministracyjną i 8kar~ow~: . st~zegł p.rzywilejów I 
miasta i czuwał nad Jego ml~Dlem, mlanował u- i 
rzędników miejskich, rozkładał podatki, opatry- I 
wał mury i baszty, decydował o przypu~zczeniu ! 
przybyuów do prawa miejskiego, dozorował ! 
szpitalI i aptek, wyznaczał o~iekunów ~lJl. wd6:v I 
sierot l obłąkanych, u stanaWiał taksy zywnośn, ' 
pilnował porzf\dków mie ;skirh i t. d. Wójt z 

3) 
Dr. A. R. 

Wrażenia z p.odróży. 

(Dalszy ciąg, patrz nr. 170.) 

Chciałem przyjrzeć się jeszcze szczątkom 
t. zw_ "Bramy złotej", zw i ązanej z historyą na
szych wypraw do starożytnego Kijowa, ale mi się 
to nie udało. Ruiny te, otoczone niewielkim skwe
rem ogrodzono wraz z calem zadrzewieniem, tak, 
iż korzystać ze skweru, . ani oglądać zblizka tego 
starożytnego zabytku ni.e można (przynajmniej 
w tej porze roku). 

Park Aleksandryjski, podobno malowniczo 
rozlożony na brzegu Dniepru - też zamknięty. 
Miano go otworzyć dopiero kolo 1 maja. 

Z'wiedzaliśmy Kijów w połowie kwietnia. Ro
ślinność jaszcze się nie przebudzila z zimowej 
drzemki. Sądzę jednak, że nieco później miasto 
musi ginąć w zieloności, bo drzew tu stosunkowo 
bardzo dużo. 

Mówia że w Kijowie jest dużo przedsiębiorstw 
polskich. P~zygodny podróżny mu~i jed~ak z ko
nieczności zawadzić o jedno: o l<:slęgarmę p. Idzi
kowskiego. Sprawia wrażenie imponujące i m!le I 

lechce dumę narodową polaka. , 

dziedziczną posesJę, mog~ obierać i być obie
ranymi do wszelkich ur1ędów miejskich większo
ścią zdań ~ . 

Sejm grodzieński 1793 r Jku, uchylając usta· 
wę rz~dow~. poz(s~llwił magistraty w dawniej
szej postaoi. Utrzymała je też cesarzowa Ka
tarzyna III orzekłszy w ukazie z roku 1794: 
eNadając mieszhńcom Litwy zupełną swobodę 
wykvnyw r:. ć sądy i wyroki według starodawnych 
ich praw i przez sędziów z p0śród ich spółbraci 
wybraoych, tym końcem pozostawiamy w okrę · 
gach !lądy ziemsk;e i grodzkit', a w miastach 
ratusze albo magistraty, pod zwierzchnictwem 
trybunału litewskiego pOZ(l8~SWaĆ mające,.i po· 
zwalamy im 8~dzić i wyrokować w sposób, przed 
konstytucyą 3 msja w Rept:!hlice PolRkiej prak· 

sto też po polsku. W każdym razie podczas M

lego pobytu w Kijowie nie spotkaliśmy się z ja
kiemiś objawami niezadowolenia lub z szykanami. 
z powodu użycia wlasnej mowy ojczystej w sto
sunku do tych wszystkich, z którymi wypadło 
nam mieć do czynienia. 

Kaci żołnlersoy. 

Przed I!ądem wojennym w Darmsztudzie sta
wsI.) przed kilku dniami trzech podofh:erów: 
NickeI, Kraff ~rt i Zelmann, oskarżonych o zwie
rzęce znęcanie się nad ż!Jłnierzami z pułku pie
choty w Wormacyi. Około 30 świadków stwier
dziło, że 08karżeni zatruwali sylłtemstycznie ży
cie żołnierzom wyratiuowanemi okrucień-Jtwami. . 
Nadmierne marsze za karę, maltretowanie mu 
8ztr~, s7a~~ypanie, bicie szabl~, kopnięcia - to 
były środki, za pomocą których (,hciauo _ pod
władnyc h wy k!!ztałcić nil. dzieluych żołn i erzy. 
S1.czególnie znęcali si ę Otlkarźeni nsd mlodym 
rysGwnilliem, niejakim Reioigerem, który .iako 

.LE 

Uzbrój się tak, aby ci nie zabrakfo w krytycznej 
chwili ani łyżki, ani miski, ani- cukru, ani her
baty. Zaopatrz się w jakiś kawałek mięsa, w ja
kieś pieczywo i czekolady kawalek też ci nie za-

. szkodzi. A ieśli Clę fortuna wyposażyla w dosta-

l
, teczną Uo ść srebrników, to kup sobie najlepiej 

specyalny koszyk z ~alą zastawką stolową. Nie 
I wstydź się, iuż kiedy to ludzie wymyślili, to nie 

D. 20 kwietnia wieczorem przejeżdżamy na . z żartu, tylko z prawdziwej potrzeby, z chęci u
lewy brzeg Dniepru, w stronę ' Poltawy. Wciska- : niknięcia glodu i niewygody. Powiadam wam, że 
my się w długi las. Noc zapada coraz ciemniej- ' czasem bylem w podróży taki glodny lub taki 
sza. Stacye rzadlw. spragniony, że o mato takiego koszyka nie wyna-

Z rozkoszą napiłby się człowiek herbaty. In- lazlem z rozpaczy. 
nym poslugacz za parę. groszy przJnosi ską~ś Żart na stronę. Takie zaopatrzenie się w spy
gor.ąc~ wodę· Parzą sobIe herbatę, PIJą· A tf ~lę żę i wlasne praybory, ma bardzo doniosle zna
oblIZUJ tylko. Ach, ta elegancya, te względy SWla- czenie. Czy ty wiesz, po kim pijesz, czy wiesz, 
towe, ten, fals.zywy wstyd ,nasd I~bryka do her- I co w ciebie wpychają na pierw.szej -lepszej stacyi? 
baty br~c "me wypadało'·, . to tez .teraz w.ypada l Bufety kolejowe trzymają tu prawie wszędzie ta
w~skaklwac z wagonu na plerwszeJ lepszeJ, sta- tarzy. Czysto tu jest - narzekać nie mogę. Ale 
cp, czasem w bloto~ ;v, desz~z; t.rzeba p.a,rzrc ~o to nie daje podróżnemu rozgrzeszenia z lekko
b.le ukropem usta, Jesc, co CI dają, p!aClC, Ile Im myślności, zwlaszcza, gdy w po Iróż wybi'era się 
SIę z~~arzy, t!m panom \~ .bufetach I byc bard~o w czasie pod względem zdrowo~nym nie bardzo 
szczęsllwym, .ze ~H~ P?wrtJcllo .d? wa~onu, .a ~I~ pewnym i z kobietami lub dziecmi, których tak 
pod ~v~g?n~ ze Olę m~ zostawllI gdZI~ na JakIej na poczekaniu ani wyprowadziśz, ani nakarmisz. 
stacyl I zes, po powrOCIe ~nalaz~ na polce ,w~asne Widziatern tu na stacyach olbrzymie koUy, 
rzeczy, ~hoc na da ;vnem sled~emu zn~lazles ~nne- ustawione w malych budyneczkach. W ścianach 
go pasazer~, z k~orym mUSISZ o. plerwsze~stwo krany - każdy może podstawić naczynie (o ile 
prAwa do sledzema w danym kąCIe staczac for· takowe posiada!), napuszcza wody i jazda dalej. 
maIną. walkę... . Wybor!J.y zwyczaj. Szkoda, że go u llas nie wpro
, . Wszyst.kle r.n0Je byle kucharkI . WZyW~IIl Ha wadzono, przynajmniej w pewnych czasach, wy
sWla~k?w, z~ ~b.zartym smakoszem. mgd~ me by- magających troskliwej baczności ze względów sa-
lem l ze w IloSCI oraz w wyborze Jedzema chęt- nitarnych. 
nie z ich wolą się godziłem. Ale każdemu, kogo (d. c. n.). 

Na ulicach m:asta mowę polską slychac bar
dzo często. W hotelu ze slużbą mogliśmy się po-o 
rozumiewa.ć też po polsku. W restauracyach, ka
wiarniach na mowę polską odpowiadano nam czę-

losy rtucą V! podróż na cale dni i noce, gorąco I 
. zalecam emancypacyę w sprawach kulinarnych. 
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17 letni ocbotnik jednoroczny wstąpił do wojska. czasu Anglia nie pozwala n;komu rozwinąć sił a stan sporu pr~edstawia w bardzo ściilły sp 0-
Gdy po jakimś cZllsie Reiniger uwolniony został ! morskich. Bez względu na to, kto rządzi Anglią, I sób list sędziego profedora Puff,mey, ogłoszony 
ze służby, popadł w obłąkanie skutkiem dozna- ! wszy!lcy zazdrośnie pilnują, aby nikt nie ośmielił; w «E-Jlair:, 
nych ulręezeń. Wyrok zapadł dziwnie łagodny. " się wydrzeć jej pierllzenstwa W panowaniu nad I «Zlm~ roku 1830 l a 1831 będąc profeso-
Nickla skazano tylko na 3 tygodnie ś'rcduiego I morzem. rem w kOlegium w Do e, mi.eszkałem z dawnym 
aresztu, Krafferta. na 14. dni łagodnego aresztu, J ' W XVII wieku wyrasta do wielkieJ potęgi mym. kolegą ~ł ~osmann~m. Pewnego dnia wi o 
Zellman.a na 14 dnI średDlego aresztu. Rozprawa l flota ~olenderska. Cromw~ll szuka z Holandyą dzę Jego przYJ.~Cl.ela Saunę, ,,:cho~zącego. do po
była tajną. . kłótnI; wysyła okręty WOjenne pod wodzą Ro- kOJu z zapał&:>ml w ręk~. .Nlc .me mów: ąc; ~o ' 

i berta B take, niszczy w wojnie, trzy lala trwają- I t~rł klIta z nich ~ mn~ I Ujrzeliśmy ze z.dzl wIe
i cej, pot~gę holenderskl4' Hulendrzy stracili flotę, nIem, z~ zap~łkl ~lę zajęły. . Bylem późlllej kil 
: bandei ich zamorski podupadł i już nie podniósł I kakrot~le śWiadkiem. zapalania z8~ałt k. ~ sZy8~y 

si~ od tego CAl2SU. trzej, J~, DJsman I .S~u~la zD!lJdowalJsmy Się 
Przyszła kolej na Francyę, którą Ludwik w okre!lle lat mł?doś~l l zaden z n~s Dle pumy.-

o wladzę nad morzami. 
-9-

Bjlo to czterysta lat temu. Tak da.wntl . 
a jednak, czytając opisy ówczesnych wypadków, 
zdaje się, że widzimy je dziś, Ze zmianą tylko 
nazwisk tych, Ct) w wypadkacb uczestniczyli. 
.Polężn~ wówczas była H is2pania; ze zdaniem 
jej władców l i czyła s ię Europa cala. Flota jtj 
"niezwycięźona" plwowala nad . mor:ł:ami obu 
półkul świs ' a Gdziekolwiek pojawiła 8i~ jej 
flaga, witano j~ z oznakami najwy1szego powa
żania. Zupełnie jak dziś Anglia. 

XIV chciał uczynić najsilniejszem państwem mor· sIał, że z odkryCia tego można wycIągnąć zyskI. 
i 1l1dem. Tu sprawa była trudniejaza. Wojna mor- R.ozgło8 zyskało °.00 zresztą bard~o 8~y bko. Kto 
\ ska pomiędzy Anglią a Francyą trwała dług;), D1emcom z.skOJ:lluDlk3wał oekret, Dle WIem. Mogę 
l przeszło \Jół wieku. Rozbita fl 1ta francuRka w tylko p.owledzleć.' że Dos~an pre.parował zap~ł.-

r. 1763 szybko się odnowiła. Bitwy pod B ·e8t, lu wel1ług przepIsów Sa~rn. o ~I~le wcześ~leJ, 
Abuklrem, . Trafalgarem zadały Francyi kłę8k~ niż doszły nas zapałkI nlemlec~le l aU8tryac~le., 
tak ciężką, że z niej podnieść się nie mogła Karol S,lUna, rodem z m~a8teczka Poh~ny! 

I przez długie lata. wpadl ~a ~omysł fłl.br~kowaDla zapałek, dZiękI 
W poezątkach wieko ubiegłego Z'icz~ł& sil- następuJąceJ. okohcznoścl: ~ewnego razu 8łucbał 

l ną fl . tę tworzyć Dania. Niedługo 8!ę nią cieszy- profe~ora NIColeta, wykładaJ"cego fIzykę W D6· 
I ła. W roku 1807 spada. na oią niespodziewanie 1e. Nlcolet dt;mODstrował materye wybuchowe. 
. fl lta angiel/lka i niszczy ją doszczętnie pod Ko- Jaii.o pr~ykła~ wyb~ał ~o.ździerz, oklejony 

pSDhagl}. wewnątrz mleszaOlną SIarki l chloran n potasn. 
Na niewielkich wyspach w północno-zachod

niej stronie Europy, w "kraju ciągłych walk 
i przewrotów"· jak wówczas nazywano Anglię- : 
zaczętJ btd ) wać pierwsze okręty wojenne. dla 
zapewnienia. powagi handlowi angielskiemu, H ,sz
pania spoglądała na te zabiegi początkowo z lek
ceważeniem, pó:biej zaś/ w miar~ gdy Anglii 
coroc~nie przybywało po kilka okrętów, zactęła ; 
się bocz] ć i spierać z nnarodem handlany". ! 

Jeden z ówczesnych hiszpańskich mężów I 
stanu odezwał S l ę pubhc~nie: nna kuli ziemskiej 
niema miejsca na dwie «armady" Hiszpania. 
musi zniszczyć flotę angielską, dopóki ta nie 
wz.m " że si~ w siły". 

, Gl08 t en przebrzmiał bez ecba.. Anglia 
wci~ż bnd'Jwała nowe okręty. Pvmiędzy Hisz
panią i Anglią wytworzył się stosunek podobny 
dO t ego, jaki dziś widzimy pomiędzy Anglią 11 

Niemcami. 
Gdy Hiszpania podjęb wreszcie wyprawę 

(w T. 1588) przeciw Anglii, aby zniszczyć jej 
flotę i upokorzyć naród, - już było z ep {, źuo. 
~byt zatif'ana w swe Biły, a już nOi>ząca zarodek 
upadku w swem łO:li;J, Hiszpania rzu ·::iła się na 
Allglię całym impetem-i rozbiła się o nieugię· 
ty opór angielski. N a ruinach zmiażdżonej H !sz · ' 
paniJ wyrosła nowa potęga morska. 

O)ccnie na widownię występuje fllta nie- l}derzeOle tłuczkiem wywołalo lekk" ek8plozyę. 
miecka. ' Jak !lię na nią ·zapatruje Anglia-wia- Ow przykład. od~ziałał. żywo na umysł S.aurri. 
d /J mo. Szybki wzrost fllty, stworzonej włilŚciwie I Gdyby ~o tej mleilZanlDy dodać fosfom-pomy: 
dOpltN prz ez Wilhelma II, 8pędl8. sen z oczu ślał . 8o.ble-t~ możnaby może otrzym~ć zapllllo, 
aoglików. Mają oni w pamięci potęg~ "arma- zapa~aJ"ce Się od. zwykłego potarcia. W ten 
dy, biszpańskiej; wiedzą, że jeśli dość wcześnie splJ~ob dawne krze!llwa p08zły w kąt. Fabryk~
nie przeszkodzą rozwojowi nowo powstającej po- wano wó~cza9 dr2e~ka mocz~ue na dwóch kon· 
lęgi, może jen dpotkać 108 taki, jaki 400 lat te- cach w siarce. S~urIa okleIł Je lekko ogl'za~ym 
lllU I:ljJotkal H iizpanię. cbloranem potasu l potarł o pły~kę, okr;rtą clen-

Do tego Angtia dopuścić nie mote. Trady- ką warfStWI} Josfor:o. Dr:~ewka SIę zap~l!ły. ~ro
cya odwieczna nakazuje jej zniszczyć rywala, blemat Sanrll był rozwu~zany: zapałkI chemlcz, 
7 ... n im ten porosćlie w siły. S&arllie pomiędzy I ne zostllly odkryte. . 
AD gIJl~ a N itm carui j ost nieuniknione. Wpraw- ; !3Yć może, ż~ w NIemczech do~onano od
dzie niek.tóre pisma angielekie titarają się wmÓ· kryCia zap&łck OIezaleŻDle od Saun. Ale być 
wić w niemców, że Anglia niema nic pneciw może także, że "yzys"ano tylko wynalazek in
rozwojoV' i fl ,)ty niemieckiej. H tstorya przeczy teligentnego młodzieńca francu8kiego, ktory był 
temn ni1jdosadniej. o tyle niepraktycznym, że wynalazku swego ani 

W,nalazca zapałek. 

nie ~użytkował w dziedzinie przemysłu. Pisarze 
, francuscy twierdzą, Ż~ to wynalazek Saurii, a 

nie 8amoistne odkrycie wzbogaciło Niemcy. 
Miało to się stać w Ifp1l8ób na~t~poją~y: W jakiś 
cza8 po stworzeniu zapałek przez Saurie, prof. 

Pomiędzy prasą francuską i niemieckIl to- Ni1}olet udał si~ w podróż do Niemiec i do Au-
czy się obecnie dyskusya nil temat. kto wy· stryi. 

Dh Auglii pojedynek z H i szpanią był nie
jako wytyczną drogą cliłcj pnyszłej działalności: 
zwiększać swoją flot~, aby była najsiloiej~zą ze 
wszystki <. h, a równocześnie nie dopuścić do roz
woju flił morakich innego kraju. I od owego 

nalazł zlilpałki: francu~i czy niemcy? Z18tosowali I Opowiedział o wynalazku 8weg) ucznia; 
ich użycie na wi~kszą skalę uiemcy, to prawdB, I niedługo po jego powrocie Francya ujrzała na 
ale czy w niemieckiej głOWIe urodził się pierw- I swych rynkacb niemieckie i aU8tryackie zapałki. 
uy pomysł stworzenia zapałek? Francuska pra-\ Dziś samej Francyi tylko przynosi produkCja 

I 8a t wierdzi, że nie -i zdaje się, iż ma słus:mo śó. zapałek 22 miliony (zapałki są we Francyi mo
B ądź co bądź, sprawa ta jest obecnie aktualną, no polem r.t:ł\dowym); ale Sauria umarł w bie-

2) 
Oonan Doyle. 

WYKRYTA PUŁAPKA. 

wiedziałbyś, co mnie tu sprowadza. Mam takie I w willi Deep Dene przy nlicy Sydenbam. Ma 
wraienie, jak gdyby moje nazwiilko i moje nie - , on , opinię człowieka o zwyczajacb ekscentl'Ycz
Izclęście było w tej cbwili na uiltacb kaidego "I!y~h, skrytego, samkniętego. Od kilku lat 
mieszkańca Londynu. przeahł pracować w 8wym zawodzie, który mu 

Odwrócił gale tę i ukazał środkową stronicę. l pomógł do zebrania znacznego majątku. Za do
- TlI oto jest i POZWOli8:\1 pan, że przeczy- I mem jodoakte pozostał niewielki pla.c przezoa-

(Tlómaczenie z angielskiego). tam głośno. P08łuchaj panie Holmes. Na6:łówki I ezony na skład drzewa i ubiegłej nocy zaalar· 
~~o./V'J 8" takie: "Tajemnica w Llwer Norwood. ZCli- mow&oo straż pożarną wieści", Że skład ten pali 

(Dahzy CiAg _ patrz .M. 170). knięcie znanego budowniczego. Podejrzenie o 8i~. Sikawki wkrótce znalady 8i~ na miejscu, 
"'l o mord i podpalenie. Ś ad mordercy". To są nie mogły jednak wstrzymać ognia i jeden ze 

Tak, panie Holmeil, wszystko to prawda, te ślady, za którymi idąe, 'znajdą mnie tu nie- Si08ÓW sucbego drzewa spalił się d08zczętnie. At 
,. pr60z tego jestem najnie8"llz~śliw8zym cdowie, zawodnia. Wiem, że jelftem iiledzony od stacyi do tej cbwili zda.rzenie to miało miało pozór zwy-
.kiem w L JOdynie. N Ił miłośĆ BJską! nie opu- London, Bridge i tylko c3ekaj~ na upoważnienie, kłego wypadku, lecz niek.tóre w8kaz6w ki 1:1 a pro-
'8zczaj mnie, panie H ,Ime, ! Jeżeli przybęd~, aby by mnie zaaresztować. A moja matka! z pewno, wadziły zdaje się na ślad wielkiej zbrodni. 0 661 • 
. are8ztować mnie, z~n jm IIkcńcz~ moją bistoryę,- ścią życiem to przypłaci, biedna matkł! ne zdam.ieDie obudziła nieobecność właściciela 
kat im poczekać, niech zdąż~ opowiedzieć panu Załamał ręce i kołlsał się naprzód i w tył, domE .przy pożarze, a przy bliższem p08zukiwa

· całą prawdę· Spokojny pójd~ do wfęzieni'a, je- pełen bólu i niepokoju. - Z zaj~ciem pnypatry- niu okazało 8i~, że łótko było nietknięt", że sza
Mi będ~ miał pewnośó, Że pan dla mnie pracuje wałem 8:ę człowiekowi, który był p08ądzony o fa ogniotrwała stała otworem, a liczne i ważue 
j działa. I tak ciężkI} zbrodnię. Powierzchowność jego dośó papier! rozrzucone walały Ili~ tu i owdzie; wre· 

- Aresztować pana! - rzekI Holmes. - , I ujmująoa, cboć bez wybitnych cech charakter) - 8zeie znaleziono ślady morderczej walki, plamy 
W i&tocie bardzo miłn ... to jest bardzo iutereBU- ! ilt}cznycb, oczy blado niebieskie, płowe włosy krwi na dywanie i dębow~ la8kę również krwią 
Jące, chciałem powiedzieć. I na zasadzie jakie- II i uCluciowe ulta wzbudzały .,mpatyę. poplamioną. Wiadomem je8t, że pe, ź 3ym wie· 
,go oskarżenia spodziewa się pan aresztowania? - MU8imy wyzIskać cus, ~aki nam pozo· czorem p. Jonei Oldacre miał gościa, n laska, 

- Odkarżaj" mnie o zamordowanie pana · staje - rzekł H 'J!mes. - Wat8onie, bądź tak jak udowodnionem z08tało, je8t własuoseią tegoż 
.J onesa Oldacre z Lower Norwood. I dobry i przeczytaj mi odnośny ustęp w dzien- gośoia, młodego prawnika nazwiskiem J aa H"k· 

Twarz mego towarzysza wyraiała współczu- . niku. tor Mc. Farlane, b~d~cego w8pólniKitlm firmy 
da, w którem, lękam się, b,ła znaczna część U spodu tłustych i potętnych nagł6wków, Graham i Ko. Farlanc w L >odynie. Policy a 
·zadowolenia. !' które klient nan jut przytoczył, czytał~m co D&- I posiada w ręku dokumeut, który je8t przekooy-

- Proszę, proszę, - wyrzekł - a w tej ; stępuje: Ostatniej nocy, albo nad samem już ra- I wai~oym motywem do zbrodJl i nle ulega żad
chwili właśnie mówiłem przy 8niadanin do przy- I nem, zdarzył się w Lower Nor~ood wypadek, nej wątpliwości, że 8prawa przybierze ciekawy 
jaciela 'mego dra Watsona, :te sene83yjne wy- II który naprowadta na domYAł okropnej zbrodni. obrót.-W o,tatniej cbwili donoszą nam, że pau 
pr.d'i znikoęły ze szpalt DIl8zych d'liennikó". Pan J,mas Old.acre jest znanym powszechnie Jan Hektor Me. Farlane jut zoatał aresztowany 

Nasz gość wyciągnął drż~c~ r~kę i 8ięga~ł i mie8zkańcem dzielnicy Norwooll, gdzie jalxo bu pod zarzutem morderstwa, popełnionego nil p. 
po ,Daily TI',legraph·, leżący wciąż na kolanacb ,downiezy od wielu la.t trudni się przejsiębior, Jona8ie Oldacre. W każdym razie pewnem jest, 
t!l)lmeIl8. I stw~i budowlanemi. Pan JODes Oldacre jest że wydano już rozkaz aresztowania go. 

- · Gdy~yś .Pllill tbył tam zajrzał woześniej, I nieżonaty, ma lat pięćdziesiąt dwa i mieuka (d. c. D.). 
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dzie, albo co najmniej w n:f dOf.taH u. Pod ko- I 
niec życia jedynem źródłem jego dochodu była 
mała dystrybncya, którą mu wyrobili u rządu 
jeg) przyjaciele polityczni. Ponie\'t· aż odegrał 
pewn~ rolę w polityce, więc 1.wolt;nnicy Jego 
w mIasteczku Saint Lothain wznieśli mu pomnik. 
Jejyny to ślad nzoania, jaki go spotka!. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-~-

PeterJburg, 2 sierpnia. W pałaca Wielkim 
w Pt>terhof,e w dniu 1 sierpnia o godzinie 2 ej 
po południn, odbyło się pierw8~e pOSIedzenie ra
dy pod osobistem Jego C3sllr<lkiej M )ś(li prze
wodnictwem do rozpo:&nania wlłkazó"ck, danych 
ministrowi i1praw wewnętrznych w Najwyższym 
Ukazie z d_ 18-go lntego st. st. Na radzie rnaj
<lowali Iłię: członkowie rady mlnhtrów i na o
sobny N<lJwyżsly rozkaz zaprol!zeni członkowie 
rady państwa, senatorowie i iDni. Przed posie
dzeniem protol·relibiter Janyszew odprawił nabo
żeństwo na intencYEl powodzenia przedsiElwlliętej 
ważnej spnwy. 

ckiemu i polecił oddać go pod s~d za to, że po - Paryż. 2 sierpnia. Ronv:er wręczył posło-· 
bil aresztowanego człowieka. I wi D1enlleckiemn Radoliń8kiemn propo~ycye , 

TyfUs, 2 sierpnia. W ostatnich dniach przy- I francuskie co do programn konfereucyi maro-
bywa z różn)'ch miejscowości Kaukazn i Rosyi, l kań,kiej. . 
oraz z zagranicy znaczna liczba mołok.nów, któ- I rarli, 2 sierpnia. Generał Peigu) ' usunię..ty ' 
rzy w dużych partYllch kierują się do wsi Wo- I z powoGn wykrycia sjstemu denuncyacyi w ar
roncowska, niedaleko od T,fl.isu, gdzie dnia 4 ' mii, został mianowany członkiem komitetn to 
sierpnia otwarty będzie zjazd z powodu uplywa- I chnicznfgo artylery.iskiego. Byl,. La~zelnik szta- 
jącego stulecia od założenia sekty moł()lu.ń~kiej. I bu gonerl\lneg.> PĆnddlec został mianowany ' 
Namieatnik zezwolił os ' sdłym na Kaukazie lub ' członkiEm rlldy wojennej. G,~n('lrał d·) Nouan· 
wysłanym stąd 8ekciarzom powrócić." strony court, u~nni~Ly za zeznanh: antirepublikański~ 
rodzinne. przed sądem wojennym, został mianowany ko-

Nowa Bnchara, 2 sierpnia. Dziś w nocy mend!!ntem obozu w Chalons. 
zmarł ulolmiestuik emira. bucharskiego. 

Nowy Jork, 2 sierpni3. O północy otrzy DZIENNE 

mano tclegrt<m " parowea cKaiser Wilhelm", Petersbnrg, 3 sierpnia. Przez Najwyżej za
donoszący, że Witte pomyślnie odbył podróż. twierdzone ,w d. 8 lipca zdanie komitetu mi6i
Jednemu z korespondentów Witte rzekł: "Mówj~, strów, .termin działauia ochrony wzmocnionej w 0- . 

że polecono mi cmówi6 kwosty~ pożyczki w Sa· kręgo mit-jikim (gradonaczalstwie) petershnr
nach Zjednoczonych i kwellty~ stosunków rosyj' skim przedluionym został do zakończenia prze
Iko-ameryk::Jńskicb, lecz to nieprawda. Moja pisów prawa z dn. 27 sierpnia 1881 r., lecz nie, 
misya polega tylko na prowadzeniu układów dłużej jednego roku. 
po"oinwy~h>. I W c Prawit. Wiest., wydrukowano sprosto-

New-York, 3 sierpnia. Witte przybył o go- I wania koreBp:lDdencyi z Kremienczuga, wydrn. 
dzinie 11 rano do Wankower-Victoria, Pokoti- I kowanej w n rze 159 gazety cSwieh, dotycz~· 
łow pnyb)ł na parostatku "Empresse of Jopan" , cej wzbronienia przeznrzędnika policyjnego Mo
do Waszyrgtonu. "New York Herald" przypu!lz- ! roza wydrukowania. w cJużnem Słowie' depeszy 
cza, że upór japońozy ków zwiększył się, wsku· ! Agencyi telegi aflcznej petersburs1yiej o mobiliza
tek wybucbu entuzyazmu wśród gazet amery - cyi. Doniesienie o czynie Morou niezgodne je8t ~ Niezwłocznie potem Najj8Śniejszemu Panu 

podobało siEj otworzyć posiedzenie. Rsda przy
stąpiła d I rozpoznania ogólnego .prawy 7gi,doo
sci ze wskazówkami Reskryptn z dn ia 18 latfg,) 
opracowanego i zmienionego na wnio_ek rady 
ministrów projektu ochmitltrza BalyginJ. powoła
nia o~ób, wybranych przez lndność, do udzialn 
we w8t~pnem upracowania i rozpoznawanIu pro
jektów prawodawczych. Po wymianie zdań w tej 
sprawie, rada przystąpiła do obrad nad poszcze
gólneml artykułami projektu. 

kań~kich po pnybyoin Knmnry i odwiedzin Ja.- z prawdą. Podobnego rozpofZ'łdzcnia Moroz nie 

I ponii pr~ez T~ f ., g J, co wy wolało przejawienie wyda wał, gazeta cJażnoje Słowo, w owym cza-
się ucznć narodowych. Japończycy uważać hę sie nie wycbodziła,ponieważ była zawie8zona . 

Petersburg, 2 sierpnia. Wiadomość, która 
przedo.tab Się do pism, jakoby ministeryum 
skarbu zar:-derzało odwobć wprowadzoną pod
wyżkę 8.kcyzy od zapalek, jel'1t uieprawdzlwą. 

lIIoskwa, 2 go sierpnIa. G ~neral-gubernator 
Durnowo przyjedzie d. 10 b. m . 

• OSkWI, 2 sierpnia. SlIpOW wyjechał na 
Daleki W IJcbód. 

lIIoskwa, 2 sierpnia. Prośby o przyjęcie do 
uniweriytetu wpływają normalnie. 

Ohersoń. 2 slerpn.a. W czora j s14d wojenny 
skazał pięCIU żołnierzy na rozstrzelanie, aczte· 
rech na zesłanie do ciQikich robót za zadanie 
w szeregu ran b~gJetami komendantowi bata
lionu ~ylJc,plinar8ego, Dawydowowi, kapitanowi 
MirgorodzkitmJ i fdlof<!blowi Kowalenoe. 

Rostów nad Donem, 2 sierpnia. Drnkarnie 
zacz~ły prĄo~. PIsma wysdy. Fabryki i zakłady 
przemysłowe pracnją.. 

Kazań, 2 Ilier;!nia. Pisma don08zl\, że ko
mitet mlDistrów zawiadomił gubernialny urz~d 
ziem_ki o odmowio pozwolenia na zwołanie okr~
gowego zjazdu w 8prawach technicznych, o co 
tłtanł ,) się zie.mstwo. 

Kiszyniów, 2 sierpnia. f.Bessarabiec" drn
kuje okólnik gubernatora kinyniow~kiego do po· 
licmajstra, domagający się pod gf(;źb~ odpowie
dzialności służbowej, natychmiastowego ukróce-

'uia występków nożowców. Gnberuator dał dy
misYę .iednemu z dozorców polioyinych. B'lrowi· 

dą te odwiedziny za oznakę szczególnej przy ja· prze?: wydawcę w d 18 czerwca. 
źui St~nów ZjedDoczony~h, wskutek czego opinia Niższy Nowogród, 3 sierpnia. Rada miejska . 
publiczna w Tokio ż~da już kontl'ybucyi nie 3 Saratowa. depeszą wyraziła radzie miejskiej Niż
lecz 5 milionów yen. IIzego Nowogrodu współubole.wanie i żal, z po-

Londyn, 2 lIierpnia. O,gan opozycyi libe- wodn w,lPadków, z&szłych w dBiach 22 i ~3 li
ralnoJ cD:aily News" ośv\liĆldoza się przeciw wy- pca. Wladze sądowe prosz~ mieszkańców Niż
~łaniu eskadry ang:elskiej na morze B~ltyokie. szego Nowogrodu o zakomunikowanie szczegółów" 
Pot~pia on kampanię antyniemieck~, pro'wadzoną I tych wypadków. 
pnez prasę, która przygotowda- grunt -dzisiejsze- T;yfl s. 3 sierpnia. W widokach zadGśćnc,zy-
mu naprężcn:u. . ! nienia putnebierozszerzenia władania gruntami 

Londyn. 2 sierpnia. W izbie wyższej roz- r przez wlościan, namiostkik Kaukazu prosi mini
wataoy był system zarządu armią indy18k~. KO-' atu. skarbu o przyśpieszenie otwarcia zakanka-" 
bert8 mówił, że kwe~t)'a armii krajowej indyj- skiego odd~jału banku włoliciańiłkiego 
skiej jest spraw~ najbardziej zawiłą. Lanadowne Oharków, 3 sierpnia. Komunikat komitetn. 
wskazuje konieczność rewizyi iltniejącego syate· węglowego. przemy8łowcy górnicy i przed8tawi
mn zarządu wojenoe·go. I ciele dróg żelaznyoh, ·pod prezydencYI\ MlatJoje-·-

Londyn, 2 sierpnia. Wczoraj R)berts powie- dowa Iwanowa, za przyciynę zaległości w~glo· 
dział, że armia nie może bić się z iadnem mo· l wych tranBp'lrtów uznak wojnę, bezrobocia i braJc 
oarstwem cywilizowllnem, czeęo dowiodła w woj- l, wagonów. Ministeryum lwmunikacyi pn.edsi~-· 
nie w Traniwalo. W razie wojny z Rosy~ w AC· weźmie środki dla usunięcia zal"głości. 
g~nistauie przeciw 500,000 rosyan A~glia wy- I New York, 3 sierpnia. Witte wręcz,ł Mar
Inawi zaledwie 200,000 Persouel lekarllki nie· . ten80wi oświadczenie, pneczytane głuśllo przez. 
dostateczny. Liczb~ lf.cerów należy powiększ) ć ! przedstawiciela prauy. cWiUe przyjechał z pole
do 7.000. ceniem zapoznania 8ię z warunJ[ami, na. zasadzie, 

Kopenhaga, 2 sierpnia. Cesarz Wilhelm u- l któryoh waleczny przeeiwuik znajduje mezbę-' 
dzielił orJerow duńskiemu preze80wi ministrów i I dnem opr:u; ć podstaw y rokowań pokojowych. 
duńSKiemu ministrowi spraw zagrauicznych, oraz I Chyba nie potncba ,!skuywać na r;or~ce życze· 
zaprosił księcia Hearlda, syna następcy tronu nie, $ by szlachetni przeoi Iłnicy, poznAWSZy siE2~ 
duń_kiego, żeby był obecny na tegorocznych ma- I wzajemnie na poln bitew, nie odszukali w sobie 
newrarh WOlak niemieckich. sympatycznych właści"ośei, które zmulił'yby ich.. 

Sztokholm, 2 sierpnia. Zorganizowane koa- l zatroszczyć si~ o utwierd:z:enie wynikłej na po
licyjne mini.teryum jeit następujące: prellelł mi - i lach' bitew znajomości trwałl!. przyjażniJ\. J e
nistrólY Lundberg, minister spraw zagranicznych I dnakże przedewszyetkiem niezbęduem jest poznać: 
Waehmell!ter. minister sprawied!iw04oi Bllrg. woj· I waru~ki proponowane, przez Japouię· ~ arunki 
ny Knbert'g Tml!:ston, marynarki LindlDlln, spraw te WInny być ZWAŻone, uznane za mozhwe <!o 
wewnętrznycb Widen, 8karbu Blzert, wyzn2ń I przyjęcia przez R')sYę, która tylko wówozas mo-
Hammanltiold, rolnictwa PeterRon. I że furmainie przyst~pić do nkładów pokojo-

~ ...................................... -.. wycb. 

TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO KREDYTU 
HANDlOWO-PRZEMYSłOWE W łODZI 

ulic'a Pasaż-Meyera Nr. II (Telefon Nr. 697), 

udzielą członkom swoim kredytu do rubli 15,000; 
dyskontuje weksle; 
udziela pożyczek na zastaw p:1pierów i towarów; 
przyjmuje do inkasa weksle i frachty; 
wydaje przekazy na Cesarstwo, Królestwo i zagranicę; 
płaci od lokowanych kapitałów od iłl/~% do 6%. . 

Zapisy nowowstępujących cz~onków bez różnicy wyznania 
w biurze Towarzystwa. 

przyjmuje 
948-6-4 

................................ _' .......... I .............................. ~$ .. 

Do tego c~asn bylo zwyczajem ustanawiae: 
takie warunki przedwstępne przed spotkaJiitm. 
delegatów, których obowiązkiem było dojść do
olltatecznej ugody. Ten fakt, że Najjaśniejszy ' 
Pan zgodził się na drogę, uch!' lając się od oby
czaju dyplomatycznego i zamianował delegatów, 
aby poznał warunki naszego walecznegIl prze-
ciwnika, wymownie dowodzi uczuć przyjaciel-o 
skicb, które O.tl i Jego poddani żywią dla Sta' 
nów Zjednoczonyeh. Chciałbym powiedzieć "a-
szemu narodowi i przekonać go o gorącem ży_ · 
czeniu Najjsśniejnego Pana i narodu rosyjskie. 
go, aby przyja:iń między obu narodami była umo
enjon~. Za najlepszy dowód tego szczerego życzenia , 
służy fakt, że Najjaśuiej'łzy P~n, pozostawiwslóy na. 
stronie inne kombinacye, natychll\iallt przyjął: 
przyjacielską propozyoyę waszego pierwszegu 0-· 

bywateh. 
J-eieli misya nasza okaże sj~ niepomyśln, co do' 

: innych stosunków, jeżeli staranie wynarezienia. 
podstawy do układów pokojowych w cbwJli o
b::cnej bfidzie bezpłodnem, zawsze poRłaży ono za. 
jawny dowól przyjacielskich nczuć, wyrażonych. 
przez NajjaśoiejszE'g,) Pana. i naród rosyjski, po-· 
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. j:oltl.nie DJ. zawsze pamiętnem zdar~eniem, r bfi
tnj~ePlil w ~łodlle następstwa dla obu wielkich 
D8rlldów Wschodu i Zachodu. 

Instytut szczepienia ospy ochronnej 

Dra Tchórznickiego 
: Ixxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxx 
I X X 

l Q Antologia poetów polskich Q 
S.P O S T I Z E Ż ! N I A III E T E 0·1 O L O G I (} Z N l 

Stacyi centralnej K. E. Ł. W WARSZAWIE, 594,-6 
Da.niło-vviczo'W'ska. 8_ Telef"on 528' 

X x 
Q "KOCHAM I CIERPIĘIl Q 
x Najsardeczniejsze pienia milosne X - 1>'0 ... ..... >=l • +" • -0- "0 'll"l'" 

~..; Data. EI""-o~o a oo 
;;~o 

il~ :tle"" 
ę- E-4 

'Q I -'00 

~"I 
.!d ., 

>=l 

~~ ~ ... ., 
::: ~ 

= ... ..., 
'" i 
'" ~ 
'" 

Uwagi. 

Z dnia 2!VIII 

Warszawskie wydawnictwo muzlczne 
,.K. Dworzaczka i R. Eł !isą" 

poleca różne utwory 

X wybrane X 
Q Z KLEJNOTÓW POEZYI POLSKI1<.:J. Q 
Q Podręcznik do dekla maoyi X 
X - uki~ - X 

2/VIlI 1 rop 737.6 +25.7 57 Pc Z 1 Temperatura 

ALOJZEGO OWORZACZKA 
Q BOL.ESŁA. W L.ONDYŃSKI. ~ 
X M~o X 2jVllI 9 w. 7402 +19g 87 PcZ 1 mal:.+258° C. 

Temperatura X ~Mie} serce i patrzaj w serce." Q 
ił/Wr 7 r. 7ł2.8 +15.1 86 PcW l min.+ 151° C. na fortepian, na ~plew solo z towarzyszeniem fortepianu, 

duiy wybór pieśni na chór męzki, na skrzypce z towa
rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 ~ 1). 

X Cena w handlu księgarskim 1 rub. X Opadu 0.0 X X X mil prenumeratorów "Rozwoju" w ozdobnej X 

'WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH 
Wyszły świeio z druku: Helenówka"-polka, "Lo-

dzlankll" - polka-mazurka, "Faworytka" - polka, oraz 
wlIlce "Moj!) Kocbanie" I "Moment d'or" (zlota cllwila). 

Ządać we wszystkich księgarnial'h. . 
Skład główny u Gebethnera i Woiffa, w WarszlIwie. 

X oprawie 55 kop. X 
X W ksiąice -tej mieszczą się utwory 67 autorów. X 
X IX X X 
XXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXXX 

Piotrkowska 16. I 
:300 plócien malarzów polskich. : 

Cena wejścia 20 i 10 kop. 968-d. I t.;; Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia rep~r!~n~-t!?ecki 
WlAOYSlAWA PIĘTKI, . p. f. "Helena." (w ŁO!il!i! .... am ) 

I 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 
~ Na żądanie w 24 godzin...... Łódź. PIOTRKOWSKA.M III. Telefon nr. 851. 120 -102-

l 

P. P. 
Niniejszem mam zaszczyt podać do powszechnej wia

domości, iż moją Praeowni~ oraz Szkoł~ kroju i sZYCiia pod 

firmą 

"K. Lewański i S-ka", 
egzystującą przy ulicy Św. Andrzeja pod 112 1, z doiem 14 
lipca r. b. przenioslam do nowego lokalu na 

ulicę Piotrkowską Nr. 87, 
gdzie takowe nadal pod moim osobistym kierunkiem i pod 

tąż samą firmą prowadzi(\ będę. 

Nadmieniam przytem, że istniejąca obecnie pracownia 

sukien damskich przy ulicy Św. Andrzeja nr. 1 pod firmą 
"Annie" z reprezentowaną przeze mnie firmą "K. Lewański 
i S-1\a" nie ma nic wspólnego. 

Z poważaniem Z::J GABLER. 

Rezydencya OSINY 

1026 

przy stacJi Główno Kolei h.aliskiej. . 

Letnie mieszkania 
,:umeblowane i bez mebli. a także z cręściow em lub calodziennem utrzymaniem. 
BUisza wiadomość Kslęgllrnia R. Horn, Piotrkowska .Ni l~__ 1020-3-1 -

Od Komit~tn Wy~zntiwania Pracy. 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To· 

·warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności lÓdzkiej, po
:zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
:zarówno do pp. przemyslowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni": 
ków, tkaczów, przędzainików, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
Bto)arzów, cieślów, ofICyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
,służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaozki. 

omitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła
,nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621 · 3 

Z powodu wyjazdu sprzedaję . 

meble, dywany 
i urządzenie z przedpokoju, gabinetu i stolowego pokoju. 
Przedmioty gustowne, trwale i prawie nowe. Oeny bardzo 
przystępne. Obejrzeć mozna codziennie od 11 rano do 5 po 
południu. Adres wskaże Administracya "Rozwoju" - 1025-0 1 

~~rz~nam rower 
tanio, używany. w dobrym stanie, za 
przystępną cenę. Przejazd, w gmachu 
p.ocz~?.!ym, stróż wskaże. 10:,/4,-3-1 

z osobnem wejściem zaraz do wynajęcia. 
P!ot~k~ws.~~1<!.9_ m. 25. 1019-3.::..1 

Poszukuje się zaraz 

lokalu 
z miękką wodą w Łodzi In b okoli:lY 
z siłą, pożąd ane 3cieki. Wiadomość 
u Adw. przys. Birencweiga, Zielona 
nr. 11. 997-3-2 

P~~lu~uj~ ~i~ I~t~m~oili 
lub parowej maszyny w dobrym stanie, 
o sile od 6 do 10 kont.. Adresować: War
szawa, ulica Krochmalna 71, Klellsiil
ski. 1012-2-2 

Fortepian czarny krótki do sprzedania. 
Piotrko\\'ska 117 m. 2, od godz. 3-5. 

1191-3.-2 

M- lody człowiek pcszukuje posady in· 
kasenta, ekspedyantll lub do rozwo

żenia pi \\ 1\. Oferty proszę składać w 
adm. "R ,zwoju" pod lit. "F. P." 

1189-3.-2 

N aUCt YCi t:łki, Freblówki, Bony róinych 
Illl< r UL!owości ze świadectwami chlub· 

neml poleca Biuro Rościszewbkie.i, Piotr· 
kowska !lO. 1173-3.-3 

Potrt~bne -prasowMzki:-m:' Cegielniana 
.'fi 5. 119632 

PrZybłąkał-śię wyiel, ponter, maści 
ciemnobronzowej, odebrać moina na 

stacn Widzew drogi łódzkiej. 1205 2-2 

Potrzebna - zdOlna panna do szycia blu
ze!!', Ol'IIZ pannll. do szycia bielizny 

damskiej. Wsehodnia 70, magazyn "Leo
nia". 1183 3-3 

Potrz-ebne zdolne prasowaczkł;-GMwna 
M 11. 1211-2-1 

Sa nuel Grinberg zawiadamia o zagubie
ni u kwitu bagażo\\' ego st Makoszino· 

Łódź z dnia 9 sierpnia 1904 r. Kwit ten 
niew8.żny. 1 J 99- 3 2 

Subjekt felczerski poszukuje kondYCji 
Oferty w admin. "Rozwoju~ pod G. P. 

G. J201-~-2 

Sklep do sprzedania zaraz. Ul. Staro· 
Zarze\\ska nr. 13. 1214 ·· 2-1 

S· klep spożywczy w GŁownie zaraz do 
sprzedania, z powodu zmiany interesu. 

Zawadzki. 1186-6.-2 

ZlIginęb kSiążecgka legitymacyjna na 
imię WincenteR;o Mardntaka, wjdana 

z magistratu m. ·Łodzl. 1180-3-3 

Zaginął-paszport -na Imię IzraelaBro
niłowskiego, wydany z gminy Rado

goszcz. 1187-3-3 

Zaginęlakarta pobytu na imię Wa-
wrzyńca Graczyka, wydana z gminy 

Bruiyca, pow, łódzkiego 1] 90-3 -3 

Zaglnęla książ~czka legitymacyjna, wy 
dllna z magistratu miasto. Łodzi nil 

imię Józefa Zientaldka. 1195-3-2 

zaginął kwit na paszport zagraniczny 
na imię Karola Bregelmana, wydany 

PTzez policmajstra m. Łodzi. 1204-3-2 

Zaginął paszport na imię Izaakll Opa-
towskiego, wyd !lny z Szadku, powiatu 

sie~adz~i~2' _ g~aliskiej. 1'203-3· 2 

Zaginęła karta od paszportu, wydana 
z fabryki Poznańskiego na imię Fran

ciszka Komplelsklego. 1202- 3-2 

Zill!inąl paszport, wydany h gm. Opo
. czno n", imię Icka Zilberltll. 1210 3 2 

Zaginął paszport na Imię Maryanny 
Kil, pow. koniński, gub. kaliska, gmi

na WJ'adyslawów. 1209-3 2 
Z aglnęl:a karta pobytu na Imię W alen-

tego Kobelańsklego, wydana z gminy 
Brus, pow. łódzkiego. 1213·3·1 
Z aglnąl paszport na imię Szachna Da

wida Orensztelna, wydany z gminy 
Oiaró\'\' gub. radomskiej. 1212-3-1 
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W. P. 

Niniejbzem mamy zaszczyt podać do wiadomości W. P., że nasze biuro oraz sklady przeme
sione zostały na ulicę 

~.O.lr~O~8~=- =--5.-
(dawniej akłady Tow. Akc. K. SCHLOSSER). 

W celu ubtwienia porozumienia się z miszemi pojedynczemi oddziałami, urzą.dziliśmy t1l'zy. 
telefoniczne połączenia, a mianowicie: 

Aparat Ni 532 dla Biura ogólnego, 
" Ni 422 dla oddziału Siemens-Schuckerł, 
" M 386 dla " J. Giedion z 'tiiednia. 

W celu ułatwienia szybkiego porozumiewania się, upraszamy W. P. o łączenie SH~ zawsze z od-
. powiedniemi oddziałami. 

Przez powiększenie lokalu ·i połączenie w jednem miejscu biura ze składami, osiągnęliśmy cel. 
podwójny, a mianowicie: możność powiększenia zapasu towarów, oraz lepszą organizacyę biurową, 
co pozwala razem na dokładniejsze i szybsze wykonywanie udzielanych nam zleceń. 

Z poważaniem 

1016 3-~ 
HOROlICZKA i S TAMIROWSKr. 

~: . . . - .," " '",- ',:.' .~. :- . ' - - • " ' • ',I ~ • 

.. , "-

Mam zaszczyt 7awiadomić Sz. Klientelę, iż Zakład mój, Piotr
kowska 32, zostal przeniesiony pod .M 27 i urządzony podług no
woczesnych wymagań hygfeny. 

Wykonywa wszelkie wyroby z włosów. 
Mycie g'Gwy Champooing'iem i suszenie natychmiastowe 

specyalnym aparatem. 

Salon damski 
pod kierownictwem specyalisty Pawła ~owalskiego z Warszawy. 

999-3-2 
Z uszanowaniem ; PAWEŁ ZDZ.ARSKI, 

Fryz.yer, Piotrkowska 27. 

ZAWIADOMIE.NIE. 
Główny skład piwa i porteru z browarów parowych 

. C. 5trycki W Rydze 

Choroby weneryczne, I Zakład Leczniczy 

moczopłciowo i sklir!lG I CAlmgi~zDD· ruDlkDIDgi~ZD1 
Dr. SI. LEWKOWI Cl I w Łodzi, ul. Południowa '" 19. 

Z8chodnia MI II . I Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca-
. (obok IOn:l.bardu akcyjnego\. . 1 łodzienne utrzymanie wraz z lecze-

Ola panów oc,ł 8-11 r. I od 6-8. r\ '& 1 nięm 2-5 rb. dziennie. Porady 
daHl od g. 5-6. 0-207: . 

W niedziele I święta od 9-12 I od 3-.. ( . ł 'fi' amb~latoryu~ kop. 50. Lekarze 
----------.-~~ ".~- I ordynuJący: chIrurg Dr. med. 

Dr. T. Rokicti 
Choro by wewnętrzne. Akuszerya' 

8-11 r. i 3-5 pp. 

, II.ruache, ginekolodzy: K ••• _I ry Jasiński, Kaufman. 

I S. Dąbrowski, 
959-15-7 lek. dent. 

----------------------. 
Nowy Rynek .Mi 5. 

Udź, uliea Benedykta 13, telofonu 736) 

niniejszem podaje do wiadomości, iż od dnia dzisiejszego wydaje wszelkie Dr E ~'('~onn~n~ ~r-[ 
gatunki piwa na życzenie W SYFONACH. ; . 
1004.-3-2 Z poważaniem •• . ! 

A DOMAN' SKI I choroby skórne. dróg D10- ! 

WYJECHAŁ. 978 3·2 ~ 

Pensya żeńska 4-klasowa 
z l-ma oddziałami 

przygotowawczemi j, _______________________________ ' _______________ '____ czo~ychi vveneryczne. ! 
Maury~YmNa:ik~~ i S-ka od 11-1 ~E~~NIANA 1<'246 __ ,_60. Ani~li R~t~~rt 

Piotrkowska 78, Dr. A. Stein berg ulica Nowo-Spacerowa Xl! 29. 
Przyjmuje zapisy i 10%

' wnioski członków Towarzystwa Benedykta oM 3. - . . . 
Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i Przemysłowców. 996"10 Zakład ortopedyozno-gimnastyolnJ ~i~~Cyiap~~Z~~~~~fcaJ~Ods;~::i~!\ o2,l :~~r~=-

(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów I ny 10-12-ej. 1006 6-2' 
. I mięśni I t. p.) ~ 

C k· . ' O ' d L· " M'k,J ' k 40 aabinc:t roentgenowlIJki 

U lerllla " . ~~~ó wielkilfo~:Y l Ul&J8W8 a , I 0."'.1e ,rom",'am, ~ .. ,~~~~:~;~~: . Mwnkal A. Zi~lińni, ; 
Kwartetu Solistów G~ A. Teschnera, Dr. Jan Plonlązek , .. . . DŁUGA 16 21, 

jednocześnie występ ulubionych duecis(ów przyjmuje w c~o .. obaoh IIOIli8, I przYJmuJe sprawy do wszystkich 
-tenora l· baru tona B-"I· B E R l N G, i gardła I uaz~. ~ instytucyj sądowych ' i administra-

.T v od 10 do 11 rano I od 5 do 7 \Vleczorem, I . 
Wejśoie wolne. 728-30-2ł Z poważaniem Ad. MOlier. w niedziele i święta od 9 do 11 rano. cyJnych. lU8r79 > 

Piotrkowska MJ 87. 

DR. L PRIEOHORSKI A ŻELAlOWSKI 
przeprowadził' się' 'i 

na ul. Wschodnią 69. Adwokat .Przysięgły, 
w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem! ogrodem owocowym, 1011-4-" przemósl kancelaryę 
oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości udzieli administracya '" Ś 

"Rozwoju". _ 637-d 58 --K-OB-IE-T-A--L-EK-A-RZ--, na ul. ~ Andrzeja Ne 5,: 

W In o w ł odzu j;;"mi~si~ań I~tni~n~r, Eu~~n ja ZELI~~~~ Z!~f.;:~~a;'~~:::;;;,':b~O~aj~in; 
i pok6je po;edvncze do wynajęcIa. Doktór, restauracja etc. Wiadomość na miejscu wyjechó'i!lła. 1096r156! dziećmi, poszukuje zajęcia. Of'!Jty proszę 
lub w Łodzi, Zielona 11, u wlllściciela. · 994.-4-2 . złożyć w.Rozwoju" dla Antoniny. 1133 l 

Jest do wynajQcia każdego CLasu 

letnie mieszkanie 

.u;OSBOJIeHO IJ;emypOlO. rop. JIoAan, 21 {tOJIR 1905 1'. 

W tłoozni "Rozwoju" J Przejazd KI 8. Redaktor i Wydawca W .. CZlłje._II:L 
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